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RESTAURACJA 


HOTELU POLERA 


Otwiern z dniem 29-go października br. 
(w sobotę) BUFET o wielkim wyborze potraw 
zimnych i gorących, oraz pierwszarzędnych trun- 
ków i ta po cenach 


1! znacznie zniżonych !! 


Nowo atworzyć się mający bufet, mieści się 
w dwóch artystycznie ozdobionych i urządzonych 
salach frontowych z wejściem od ulicy Szpitalnej, 
a prowadzony na spozób warszawski, zadowoli naj- 
wybredniejnze wymagania P. T, Kiljenteli. 

Znakomicie kooserwowana piwa pllzneńskie 
1 żywiackie również PO ZNIŻONYCH CENACH 


Wieczorem w aall głównej codziennie 


Koncert muzyki artystyczno-Salonowej 


pod kierownictwem prol. Bol. Kopystyńskiego. 


* O liczna odwiedziny uprasza i kreá)! się 
Z poważaniem 

ZARZAD RESTAURACJI 

HO1ELL POLLERA. 


Posiedzenie Seimu 
listopada 


Warszawa, 27 października (tel. wł. „Naprz.”). 
Marszałek Sejmu Rataj wyznaczył pierwsze po- 
siedzenie sesji budżetawej Sejmu na czwartek 4 
listopada, godzinę 3 popołudniu. — Na porządku 


dziennym pierwsze czytanie prellminarza budże- 
towezo na rok 1928— 29. 

We środę 2 listopada odbędzie się konwent se- 
niorów, na którym zostanie ustalony porządek 
Prac Sejmu w tej sesji. 


Bojko 
przeciw Wiłosowi 


W „Plaście* nastąpił rozłam, który przygo- 
towywał się już od dłuższego czasu. Zapowie- 
dzią rozłamu by? zjazd w Rzeszowie, na któ- 
rym opozycjoniści skupieni wokół posła Szmi- 
gla wystąpili z stanowczemi żądaniami pod 
adresem Witosa. Grupa Szmizla, licząca kilku- 
nastu posłów, zażądała zmiany opozycyjnego 
frontu „Piasta“ i wejścia w porozumienie z 
rządem obecnym. Zwołane po zjeździe rze- 
szowskim obrady plenarne klubu parlamentar- 
nego „Piasta”" zakończyły się postanowienia- 
mi połowicznemi, które nie wyjaśniły sytuacji 
Dopiero ogłoszony wczoraj manifest senatora 
Bojki do włościan stwarza fakt ostatecznego 
rozłamu stronnictwa na dwie partje: Witosa 
i Bojki. 

Kim jest Jakób Bojko? Były wójt w Grębo- 
szowie pod Dąbrową, ukończył przed kilku 
miesiącami 70 lat życia, jest to więc człowiek 
sędziwy. Od 37 łat wybitny działacz chłopski, 
od roku 1895 wybierany stale do Sejmu gali- 
cyjskiego i parlamentu austrjackiego, a potem 
do Sejmu i Senatu polsklego. Autor „Dwóch 
dusz“, na lekturze której to broszury całe rze- 
Sze chłopskie uczyły się odkrywać w sobie 
godność ludzką. Nazwiska Bojki zespolone jest 
z najpiękniejszemmi kartami dziejów walki lu- 
du wiejskiego z szlachetczyzną  gallcyjską. 
Czystość intencji | czystość rąk Bojki jest nie- 
wątpliwa, jego imię ma u chłopów dźwięk 
szczerego złoła. 

Jeżeli dziś w manifeście swym zapewnia 
Bojko, że „nłe dla zemsty osobistej" i nie dla 
prywaty wszedł na drogę rozłamu — należy 
mu wierzyć. Tenże Bojko w 1912 roku był 
twórcą pierwszego rozłamu w ruchu ludowym, 
gdy okazało się, że Stapiński, długoletni przy- 
wódca tego ruchu sprzedał się rządowi austr- 
jackiemu i szłachcie galicyjskiej. Z rozłamu 


Ubezpieczenie pracowników umysłowych 


Dnia 17 października Rada ministrów uchwa- 
lita projekt rozporządzenia prezydenta Rzeczypa- 
spolitej a ubezpieczeniu pracowników umysła- 
wych, normuiący ubezpieczenie Ich na wypadek 
braku pracy, na wypadek niezdolności do pracy 
Zawodowej, na starość i na wypadek śmierci. Obo- 
wiązkowi ubezpieczenia podlegają pracownicy u- 
mysławi, pozostającyi w stosunku slużbowym, hez 
względu na wysokość wynagrodzenia. Dla prze- 
Prowadzenia ubezpieczenia będą utworzone za- 
kłądy ubezpieczeń pracowników umysłowych. Sto- 
Sownie do wysokości wynagrodzenia zalicza się 
ubezpieczonych do jednej z 14 grup zarobkowych, 
obejmujących zarobki od 60 do 720 zł. w ubeznie- 
czeniu emerytalnem i od 60 do 560 zł. w ubeznie- 
Czeniu na wypadek braku pracy. Składka mie- 
Meczna na ubezpieczenie emerytalne wynosł 8% 
+ £ranicy poszczególnych grup zarobkowych 
MBIACa podstawowa) oraz 2% na ubezpieczenie na 

Padek braku pracy. Świadczenia zakładu w wy 
ang „raku pracy są: zasiłek w Seok 
radzieg), ; podstawowej (zależnie od lic i 


pie, « Opłata składek do Kas chorych za ubez- 


Dozostającego bez pracy na wypadek 


choroby i zwrot kosztów podróży, w celu objęcia 
pracy poza miejscem zamieszkania. 

Świadczenia emerytalne są następujące: renta 
inwalidzka lub starcza (40—100% przeciętnej pla- 
cy podstawowej) po 5—40 latach ubezpieczenia, 
renta wdowla (60% renty inwalidzkiej), renta 
sieroca (20 względnie 40% renty inwalidzkiej), je- 
dnorazawa odprawa dla ubezpieczonego lub człon- 
ków jego rodziny w wypadku nienabycia praw 
do renty lub w razie śmierci bezżennego albo bez- 
dzietnego ubezpieczonego, który nabył prawo do 
renty (roczna, względnie pólraczna przeciętna pła- 
ca podstawowa) i pomoc lekarska na wypadek 
wyczerpania tejże w Kasie chorycli. 

Pozatem rozporządzenie przewiduje zaopatrze- 
nie w kwocie 50 złotych miesięcznie dla tych pra- 
cowników, którzy ukończyli już 65 lat życia, nie 
mają środków utrzymania i z powodu wieku nie 
będą obięci ustawą, względnie nie nabędą praw 
do renty. 

Rozporządzenie prezydenta Rzeczypospolitej o 
ubezpieczeniu pracowników umysłowych wchodzi 
w życie z duiem Í stycznia 1928 r. 
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Maszyny do rachowania „ODHNER% 


Ignacy Gross I gha w s, M o 


Lwów, ul. Koparka 4, Tal. 567 
ówczesnego narodził się „Piast“, w rozłamie 


dzisiejszym „Piast“ zglnie. 

Bojko manifest swój skierował przedewszy- 
stkiem przeciw osobie Witosa: Stanowiska 
premjera, jakie piastował Witos w roku 1920, 
zawróciło mu w głowie. „Obudziła się w nim 
żądza władzy za wszelką cenę, choćhy ze szka- 
dą stronnictwa, ze szkodą dla ruchu ludowego, 
chłopa I państwa”. Tak pisze Bojko o Witosie, 
a zarazem surowo charakteryzuje demoraliza« 
cię i korupcję, jaka wkradła się w szeregł stron- 
nictwa „Piasta. Witos „dobrawolnie sam wazi 
w bagna po uszy i prowadzi innych w to ba- 
gno!“ W starym, spracowanym weteranie ru- 
chu ludowego obudził się wstręt do tej zgni- 
lizny. Postanowił „wyrwać sztandar ludowy 
z rąk tego człeka, który go poplamił i z drogi 
złej zejść nie chce". 

Secesja sędziwego Bojki z „Plasta“ jest 
przypleczętowaniem rulny tego stronnictwa, 
zniszczonego przez Witosa. Nie pierwszy to 
rozłam w „Piaście”. W maju 1923 r. po pakcie 
lanckorońskim opuściła „Piasta“ secesja Dąb- 
skiego („Jedność ludowa“), po kainowej zbro- 
dni Witosa w listopadzie 1923 odeszła druga 
| secesja Bryla. Z siedemdziesięciu posłów klub 
„Piasta“ spadł do połowy. Należy przypusz- 
czać, że i teraz nie sam jeden Bojko odszedł 
od Witosa. Grupa, która zjechała się przed 
miesiącem w Rzeszowie, liczy ponoć 13 po- 
słów. Skoro i oni odejdą, zastanie w „Plaście* 
| z Witosem tylko Klernik | Brodacki, złe duchy, 
które oddały chłopa polskiego w służbę chjeny. 

Senator Bojko zapowiada pracę nad „zjedno- 
czeniem ludu polskiego”. Jest rzeczą wątpli- 
wą, czy mu się to uda. Trudna przypuszczać, 
by przywódcy rozlicznych stronnictw chłop- 
skich porzucili naraz swe ambicje | zrezygno- 
wali z roli komendantów, idąc pod rozkazy 
| nawet Bojki. Rozbicie wsi polskiej jest Istotnie 
ogromne i stanowi jej tragedię. O pozyskanie 
dusz chłopskich zabiega Wyzwolenie, Stron- 
nictwo Chłopskie, Piast, Katolicko - ludowi 
oraz szereg mniejszych grup. Możliwości zje- 
dnoczenia są bardzo wątpliwe. My socjaliści 
mamy wszelkie powody życzyć ruchowi ludo- 
wemu jedności i siły. Lewicowy chłop był nle- 
* raz i będzie dla robotników socjalistycznych 
sojusznikiem pożądanym i koniecznym w wal- 
ce a wolność, demokrację, postęp i rządy lu- 
dowe w Polsce. Dlatego z życzliwością wita- 
my każdą szczerze postęnową akcję na wsi, 
zdążającą do oczyszczenia ruchu ludowe- 
go z karjerowiczów i sprzedawczyków. Tem 
niemniej musimy sobie uświadomić dziś moc- 
niej, niż kiedykolwiek, że miejsce rahotnika 
rolnego, chłopa hezrolnego i małorolnega znal- 
duje się jedynie pod czerwonym sztandarem 
„socjalizmu. W partji socjalistycznej znajdzie 
on obronę swych praw, znajdzie solidarną wal- 
kę ludu pracującego wsi i miast o lepsze iu- 
tro — a nie walkę o osoby, jaką niestety jest 
i długo jeszcze będzie ruch strannictw chłop- 
skich. 
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WN A PR Z O D“ — Nr. 250 Sobota 29 października 192; 


Czy naprawde zaczniemy 
budować mieszkania? 


(Z abrad Związku miast w Poznaniu) 
Wreszcie zrozumiały u nas czynniki rządzące. | Polskę około 7 milionów złotych rocznie. Defl- 


Że sprawa mieszkaniowa jest pierwszorzędnej wa- 


gi. Przy uchwaleniu ustawy o rozbudowie miast , 


z roku 1922, Interweniowałem jako projektodawca 
dzłału finansowego w komisji sejmowej i w sub- 
komitecie sejmowym I przykro było, gdy się wi- 
działo, że tak mały jest udział posłów I rządu 
w tych sprawach. Uchwalona wreszcie ustawę 
w roku 1972 o rozbudowie miast, ale rząd w dal- 
szym ciągu traktował sprawę po macoszemu. Cza- 
sy inilacil mogły do pewnego stopnia wytłunia- 
czyć te zaniedbania. — Przyszedł rząd Grabskie- 
go, który narazie ustabilizował walutę I z wiel- 
kim rozmachem zabrał sią do akcji mies:xanio- 
wej przez wydanie ustawy a rozbudowie miast 
z roku 1925, jednakże był to rozmach paplero- 
wy. Pieniędzy przyrzeczonych rząd Grabskiego 
mie dał, ale za to odebrał specjalnie Małopolsce 
zakłady społeczno-kredytowe, w czasie kiedy one 
najwięcej były potrzebne i scentralizował całą 
akcję mieszkaniową w Warszawie. 

Pod zaborem austriackim utworzono w czasie 
wojny specjalne zakłady gospodarcze kredytowe, 
jako to Zakład kredytowy miast małopolskich 
i Zakład kredytowy dla odbudowy, a obok tego 
był dale] czynnym bank krajowy. — P. Qrabski 
to wszystko zwinął. W Poznaniu pozostały po 
zaborcach zaklady kredytowe utworzone przez 
Związek celowy gmin poznańskich, p. Grabski 
chciał je również zwinąć, ale Poznań się sprzeci- 
wli. — My tylko I tylko my byliśmy oflarą te] 
polityki centrallzacyjne| p. Grabsklego. — Trzeba 
wreszcie z tam zerwać | przywrócić nam w tej 
lub w inne] tormie zakłady kredytowe społeczne. 
Poznań ma swoje zakłady społeczne 1 dlatego nie 
cierpi na taki brak kredytu Jak my, Poznań za- 
ciąga też znaczne pożyczki komunalne bez poręki 
iządu, może budować, nie potrzebułąc pieniędzy 
od banku gospodarstwa krajowego, ba ma swoje 
zakłady t swóje pieniądze. Pan Ratajski, prezy- 
dent Poznania, mi wyraźnie powiedział: „Ja do 
Warszawy się nie odnoszę po pieniądze, niech nam 
tylko nie zabierają do Warszawy naszych podat- 
ków, które służą na cele budowy". 

Od czasu powyższej tuzjł ciągle podnoszę kwc- 
stję przywrócenia nam Zakładów. — Na różnych 
zjazdach małopolskich miast powzięto uchwały 
jednomyślne, żądające przywrócenia Zakładów. 
wreszcie udalo ml slę przekonać również Zjazd 
wszystkich miast polskich, że stała się krzywda 
Małopolsca, że się musi ją naprawić | że wreszcie 
trzeba się zabrać do zorganizawania dacentrali- 
zacji akcji kredytowej mieszkaniowej. Uchwałę 
powziął Zjazd jednomyślnie I mam nadzieję, że 
wyeszcle rząd do tego się zablerze. 

Sprawa kredytów budowlanych jest plarwszo- 
rządną, bez tego nle można ruszyć akcji z miel- 
sca, a w pierwszej linii potrzeba kredytów krótka- 
terminowych na postawienie domu, 2 gdy dom bę- 
dzie postawiony, potrzeba kredytu długotermino- 
wego dla konwersji! kredytów krótkoterminowych. 
Jeżeli się utworzy Zakłady społeczne kredytowe 
na racjonalnych zasadach, to one również dla kre- 
dytów dlugoterminowych będą stanowiły znaczną 
pomoc. Wszak bank krajowy i Zakład kredytowy 
miast małopolskich przed inflacją rozwlialy także 
w tym kierunku znaczną czynność. Należy do tego 
przyciągnąć także kapiłały Kas oszczędności, któ- 
re wreszcie powinny zrozumieć, że ich zadaniem 
jest pomaganie ludności, składającej oszczędności, 
ażeby mogła soble wybudować dach nad głową 
na warunkach możliwych do zniesienia. Dziś na- 
wet przy największych ulgach kredyt jest za drogl 
| czynsze z nowych mieszkań są niezmiernie wy- 
sokie, bo kalkulują się od jednej izby na 400 da 
600 złotych rocznie. Takiego czynszu nie jest 
w stanle zapłacić przeciętny obywatel, żyjący 
z pracy, bo takie czynsze przy małych mleszka- 
niach zablorą połowę zarobku. Dlatego musi stę 
konlecznie ulgi podwyższyć, tak, ażeby móżna było 
kalkulować nle z 9 luh 10% kosztów budowy {lak 
to dziś ma miejsce), ale z czterema procentami 
kosztów budowy. 

Pan minister Moraczewski w swołem przemó- 
wieniu na Zleździe miast mówtt, że można da te. 
go doprowadzić, ale w Jakl sposób to uczynić, 
togo nie powiedział. Otóż moje tezy zmierzalą 
do tego, ażeby z jednej strony powiększyć kapitał 
pożyczkowy, a ponadto, ażeby podwyższyć zna- 
cznie ulgi. Wedlug dzisiejszych ustaw, podatek lo- 
katorski dla celów budowy mieszkań, na który 
się wszystkie miasta składały, wyniesie na całą 


cyt mieszkaniowy oceniają najrozmaiciej. — Mi- 
nister Moraczewski w swojeni przemówieniu oce- 
nil go na 500.000 mieszkań w całej Polsce, ja w 
Swoim referacie z roku 1926 oceniłem go na 400.000 
mieszkań. — Budowa mieszkania małego, złożone- 
go z jednego pokoju i kuchni, kosztuje dziś około 
10.000 zł. a może więcej, bo clągłe podrażają się 
koszta budowy. — Na budowę 500.000 mieszkań 
potrzeba około 6 miljardów zł. — Te cytry wska- 
zują, jak znikomą jest suma roczna 7 miljonów 
złotych. 

Żądamy tedy podwyższenia podatku budowla- 
nego do 15%, ale nle w ten sposóh, ażeby sami 
lokatorzy wszystko płacili, ale żeby pewną czę- 
ścią obciążyć właściciell nieruchomości. Lokato- 
rzy mieliby ponosić 6%, a właściciele realności też 
tyle, a resztę pokrywałyby gminy z podatku 
czynszowego, który Im ma być przydzielony przy 
reformie podatków komunalnych. 

15% czynszu przedwojennego czynl 75.000.000 
rocznie, za t; kwotę można już uzyskać pewne 
ulgi. Najważniejsze są ulgł dla pożyczek amorty- 
zacyjnych, bo krótkoterminowe pożyczki moga 
znieść większe procenta I tu jest ważniejszem, a- 
żeby zaraz dostać pożyczkę, ho przeciąganie wy- 
płaty podnosł ogromnie koszta hudowy, tak że 
ulgi procentowe są wtedy zupełnie bez znaczenia 
1 nleraz wskutek blurokracji 1 przeciągania wy- 
płat, płaci się 20, 30 1 50% więcej w kosztach bu- 
dowy, niż przy szybkiem ilnalizawaniu pożyczek 
krótkoterminowych. Przy pożyczkach amortyza- 
cyjnych jednak obok ulg w stopie procentowej 
również ważną odgrywa rolę rozłożenie amorty- 
zacji na dłuższy przeciąg czasu. Rząd pro- 
iektuje w rozporządzeniu wykonawczem amorty- 
zację na 15 do 25 lat, czyli rocznie trzebaby na 
amortyzację płacić znaczne kwoty zupelnie nle. 
potrzehnie, bo można bez szkody rozłożyć amor- 
tyzację na 40 lat. 

Dla zabezpieczenia się przed wyzyskiem i spe- 
kulacją należy popierać najusilniej budowę małych 
mieszkań przez instytucje użyteczności publicznej, 
dając im wyższy kontyngent pożyczkowy i wyż- 
sze ulg. Wobec tego bardzo ważną rzeczą jest 
należyte zdeliniowauie charakteru użyteczności 


pubilcznej tak, ażeby różne spekulacje i obejścia | 


nie mogły się powtórzyć, jakich dziś jesteśmy 
Świadkami. W tym też kierunku mój reiorat po- 
daje odpowiednie wnioskl, korzystając z postano- 
wień ustawy austrjackiej | niemieckiej. 

Wreszcie należy zorganizować produkcję mate- 
rjałów budowlanych i zabezpieczyć się przeciw 
temu, że produkcja ta drożeje clągle | jesteśmy zu- 
pełnie wydani na wyzysk rozmaitych karteli. Je- 
żeli np. przy produkcji cegieł można w Krzeszo- 
wicach sprzedawać cegłę o 20 lub 30 procent ta- 
niej niż w Krakowie, jest to najlepszy dowód, że 
w Krakowie cena jest za wysoka. To samo mamy 
w Warszawie, gdzie się opłaca aż z Poznania 
sprowadzać cegłę, a koszt transportu wynosi 40 
złotych ad 1000 cegieł. 

Trzeba więc stworzyć wielkle zrzeszenla społe- 
czna budowy inieszkań I to w piarwszej lloji zrze- 
szenia miast z miastami wolewódzkiemi na czele, 
rząd względnie Instytucje kredytowe społeczna 
powinny brać udział pieniężny w taklem zrzesze- 
nlu tak, ażeby jego kredyt | sprężystość podwyż- 
szyć. Należy umożliwić tworzenie wielkich Insty- 
tucyj użyteczności publicznej w formie najdogod- 
niejszej. — Jeżeli bank komunalny w Warszawie 
mógł być utworzony w formie Towarzystwa ak- 
cyjnego, jeżeli to samo się dzieje z rozmaitemi 
przedsięwzięciami nawet na polu zdrowotno-spo- 
łecznem, to oczywiście niema powodu, dlaczezoby 
w tym względzie nle można ułatwić sprawy orga- 
nizącji akcji budowlanej. Na tem polu Jednak u nas 
panuje kompletny chaos, 

Wszystkie te tezy zostały jednomyślnia przyję- 
te przez Zjazd, jedynie zastępca właścicieli real- 
ności miał pewne zarzuty ca do projektu między- 
ministerjalnego, który miał wnieść minister Mora- 
czewski, w którym podabna żąda opodatkowania 
właścicieli w stosunku 21 procent czynszu przed- 
wojennego. Właściciele realności muszą wreszcie 
zrozumieć, że muszą także ze swej strony płacić 
na budowę mieszkań, bo ostatecznie są oni w tem 
Szczęśłliwem położeniu, że im się stosunkowo naj- 
mniej zdewaluowała własność w porównaniu 2 ty- 
mi, którzy są posiadaczami Hstów zastawnych lub 
książeczek oszczędnościowych. Właściciele real- 
ności są w położeniu uprzywilelowanem, bo czyń- 


sze dochodzą już do 100 procent przedwojennego 
czynszu (przy ledno- i dwupokojowych do 50 kil- 
ku procent), a przy uwzględnieniu dewaluacji zło- 
tego docliodzą w każdym razie do 57 procent, 
względnie 30 procent przedwojennego czynszu. — 
Również właściciele realności skorzystał przy 
spłacie długów hipotecznych, płacąc zdewaluowa- 
nemi markaini, a jeżeli nie zdołali przed ustawą 
„lex Zoll" spłacić swoich długów hipotecznych, to 
nawet w uwzględnieniu przepisów tej ustawy przy 
uwzględnieniu dewaluacji zaszłej od roku 1925 
płacą właściwie tylko 15 procent przedwojennej 
wartości. Jeżell się wlęc właścicieli realności opo- 
datkuja tak jak proponowałem, będzie to sprawie- 
dliwe obciążenie własności. 

Zastępca właścicieli realności domagał slę zole- 
sienia ustawy o ochronie lokatorów, proi Sull- 
gowski z Warszawy domagał się zrelormowania 
ustawy na sposób Irancuskl, to jest znaczniejszego 
pogorszenia i stopniowego znlesłenia. Jaka rele- 
renł, nle podzielałem tych zapatrywań a komisja 
uchwaliła te wszystkie wnioski odesłać do Za- 
rządu jako materjał do studjów. 

Rząd brał udział w posiedzeniach, podczas refe- 
ratów mieszkaniowych i dyskusji przez cały pra- 
wie czas był obecny minister spraw wewnętrz- 
nych razem ze swolmi referentani i był obecny 
dyrektor banku gospodarstwa krajowego, R w piat 
wszym dniu byli obec także prezes banku go- 
spodarstwa krajowego i minister Moraczewskł. 

Mam nadzieję, że rząd skorzysta z tez, uchwa- 
lonych przez Zjazd niezwykle liczny I zrozumia, 
że współdziałanie z parlamentem samorządowym, 
który ma cechę gospodarczą, lest wskazanem w 
lnteresie ogólnym państwowym | w interesie sza. 
roklch warstw ludności. 


czas odnowić przedpłaię 
na listopad 


2 dnia 


Gorzej, niż w farsie 


Grana obecnie w teatrze miejskim Krotochwiia 
Kaweckiego, zgodnie została uznana przez kryty- 
kę za utwór błahy i mniej od Innych sztuk tegoż 
autora udatny. Nie może więc zgoła pretendować 
do miana np. satyrycznego dokumentu chwili. Ale 
porusza ona temat aktualny; obraca się około o- 
becnej „mody“ rozwodowej, która ogarnęła zwła- 
szcza żywioły zasobmiejszej burżuazji, skorej da 
uciech życiowych I — obłudy klerykalnej. 

Kawecki wysila słę na sytuacje jaskrawe, stwa- 
rza nieprawdopodobieństwo farsowe, a mimo to 
w niektórych szczegółach jego załop pozostaje w. 
tyle za rzeczywistością. 

Jego „bohaterka”, reprezentantka kaprysów roz 
wodowych pragnie zamożniejszego męża wymie- 
nić na... hołysza. Co więcej, ma już syne ośmio- 
letniego 1 dopiero ogaruęła ją gorączka rozwodo- 
wa. Wprawdzie zdarzają się kobiety, które ule- 
zają tej modzie, gdy już bable lato ich metrykę 
opajęcza — ale bardziej charakterystyczne są roz- 
wody małżeństw szybko rozstrojonych. A przy- 
tem uderza wielokrotność rozwodów. 

Sposób doplęcia tego celu — to zmiana wyzna- 
nia. Czasem przy tych zmianach wyczerpią się 
wszystkie kombinacje chrześcijańskie — wtedy in- 
teresowani szukają wyjścia choćhy w mahome- 
taństwie. Jstna gielda.. Oburzają się na to wo- 
dzowie klerykalizmu, ale, paraliżując racjonalne 
uregulowanie spraw rozwodawych — w Imię nie- 
rozerwamości małżeństwa, sprzyjają tem samem 
takim cudactwom, ułatwiającym rozwody — bez 
konieczności udowodnienia poważnych racyj. 

Dopomagają modzie... I wszyscy są zadowole- 
nl. „Innowiercy” dla ślubu — dalej głosatni swo- 
jemi, jak zazwyczaj nakazuje Im ich sfera towa- 
rzyska, popierają obozy klerykalne. 

Wszystkie defekty przysłania się zirlandami 
obłudy. 
NĘDZA 


RESTAURACJA ZWIĄZKOWA 


„JÓZEFA“ 


KRAKÓW, ULICA LUBICZ L. 9 
(ahok dworca osobowego) 
prowadzi nadal przeduiebloratwo po gruntownej 
reorganizacji. 
Znakomita kuchnia, — Pierwszorzedne wyroby ma- 
sarakta. — Piwo okocimakie — Bufet zimny I gorący. 
Ceny przystępne. Obsługa szybka | rzetelna. 
Lokal ctwariy ad godz. G-taj rana do 12-tej w nooy. 
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Walka o płace w górnictwie 


W piątek I sobotę odbędą się decydujące konferencje przedstawicieli rządu 
z przemysłowcami 


(Telejonem od korespondenta „Napi zodu”) 
Dabrowa Górnicza, 27 października. 


Po rozbiciu się ukladów między Radą Zjazdu 
przemysłowców górniczych, a Związkiem zórni- 
ków w sobotę 22 hm. zwrócił się rząd da Związku 
zórników „aby wstrzymał się z proklamowaniem 
strajku i odbył jeszcze jedną konferencję z prze- 
mysłowcami, przy udziale przedstawicieli rządu 
Wczoraj odbyła się konferencja w Dąbrowie Gór- 
niczej, pod przewodnictwem przedstawiciela rzą- 
du, inspektora pracy, p. Gallota. 

Po uzasadnieniu przez strony swoich stanowisk, 
przedstawiciel rządu oświadczył, że rząd stoł na 
stanowisku udzielenia robotnikom w górnictwie 
zaglebia dąbrowskiego i krakowskiego 8 proc. 


podwyżki od dn. I października. 

Przedstawiciel] rządu zwrócił się do Związku 
górników z propozycją, aby Związek nie prokla- 
mował strajku do chwlil odbycia osobnej konie- 
rencji rządu z przemysłowcami w Warszawie. 
Konferencja ta odbędzie się w plątek | sobotę. 
Sprawa podwyżki płac górników ma być na niej 
ostatecznie wyjaśniona. 

Przedstawiciele Związku zgodzili się na tę pro- 
pozycję i postanowill wstrzymać proklamowanie 
strajku do czasu odbycia przez rząd konferencji 
z przemysłowcami. Z ramienia Związku górników 
brało udział w konferencji 16 delegatów z obu 
zagłębi węglowych. Żądania górników uzasądniali 
tow. pos. Stańczyk i sekretarz Związku zórników 
Bielnik. 


Dziesięć lat dyktatury sowieckiej 


Rząd sowiecki obchodzi dziesięciolecie istnienia. 
We wszystkich miejscowościach Rosii robi się 
przygotowania do uroczystych obchodów. aby 
szczególnie gościom zagranicznym przedstawić 
heroiczną przeszłość dyktatury. 

W tym sztucznie robionym entuzjazmie poja- 
wiają się Jednak rażące zgrzyly. Walka w obrę- 
bie partji wybuchła najsilniej właśnie w ostatnich 
dniach, jakoby dla podkreślenia, że nie wszyscy 
ci, którzy dyktaturę stworzyli. obecnie są z niej 
zadowoleni Trudno też dla stojącego zdala roz- 
strzygnąć, czy w miastach stawia się bramy 
triumfalne, czy — szubienice dla Trockiego i tow. 

Nie jest to przypadek, że wszechmocny dykta- 
tor Stalin chce użyć jubileuszu sowietów jako 
Środka dla zniszczenia opozycji. Nie jest to przy- 
padek, że mowy nn posiedzeniach jubileuszowych 
i na bankietach przepolone są nienawiścią do opo- 
zycji i wzywają do „ostatecznej likwidacji wro- 
ga wewnętrznego”. Zdaje się. że prawdą jest, co 
w „górnych sferach“ mówią, mianowicie że Sta- 
lin już program takiej „likwidacji“ nawet w szcze- 
zółacht opracował. Wedle tego programu zamie- 
rzmm Stalin przeprowadzić „likwidacię" w trzech 
etapach: 1) uroczystości jubileuszowe jako demon- 
stracja za uznaniem obecnej hierarchii sowieckiej 
przez lud, 2) zwołanie kongresu partyjnego na 
grudzień celera ostatecznej likwidacji opozycji, 3) 
zamach stanu pod hasłem ratowania rewolucji 
botszewickiej przeciw niebezpieczeństwu kontrre- 
wolucji ze strony Trockistów, bezpartyjnej bur- 
żuazji I monarchistów. 

Walka w partii zbliża się do rozstrzygnięcia. 
Wyrzucenie Trockiego i Zinowiewa rozstrzygnię- 


ciem walki jeszcze nie jest. Obie strony zbierają 
siły — narazie Stalin jest górą, gdyż wbrew pro- 
testom opozycji kazał policji politycznej — groź- 
na „czeka” — wtrącić się do walki, naturalnie w 
duchu swoim, Stalin bez ceremonji stosuje do 
swolch celów cały aparat państwowy, opozycja 
zaś może najwyżej protestować. A Stalin może ta 
robić z powołaniem stę na to, że Trocki | Zino- 
wiew robili tosamo, gdy oni byli górą. Przecież 
Trocki był ojcem teorii o konieczności wspólnego 
postępowania partji I rządu jako zwarancji utrzy- 
mania zwycięstwa proletarjatu! 


Przygotowania do ostatecznej wałki wedle po- 
wyższych metod są w całej pełni, Obie strony wy- 
silają się w kierunku przeciągnięcia mas na swa- 
ią stronę, przyczem Stalin rękami ppolicji prowa- 
dzi swe przygotowania zapomocą rewizji, wyklu- 
czenia z partji, aresztowań a nawet mordu skry- 
tobójczego. Opozycja, odcięta od możności legal- 
nej walki, walczy rozpaczliwie, aby bodaj uzyskać 
oparcie — podziemne. Ale pad terorem bolszewic- 
kim także nielegalne możliwości są daleko szczu- 
plejsze niż za czasów carskich. 


Masy narazłe milczą. Za nie | rzekomo w ich 
imieniu przemawia prasa partyjna. Narazie walka 
o spadek po Leninle toczy się w gronie przywód- 
ców — bez udziału ludu. W ciągu dziesięciolecia 
rządów sowieckich+lud został zepchnięty do roli 
widza. Lud jednak milczy nie dlatego, że żyje w 
raju bcłszewickin, ale ponic”aż dyktatura zabiła 
w nim zapał, odebrała mu wiarę w wolność. Tega 
milczenia mas nie przekrzyczy żaden „zapał ju- 
bileuszowy*. 


Rola „obserwatora 


Niemcy mają teraz sensację: wystąpienie agenta 
reparacyjnego Gilberta Parkera przeciw podwyż- 
szeniu wydatków w związku z polepszeniem płac 
urzędniczych i z reformą szkolnictwa. Rola Gil- 
berta Parkera. w Berlinie jest inną, aniżeli np. „ob- 
serwatora* Deveya w Polsce. Rola pierwszego 
obejmuje kontrolę nad całą gospodarką finansową 
Niemiec, czuwanie nad dotrzymaniem przez nie 
planu Dawesa, ti. staranie się, aby były fundusze 
na płacenie rat z tego planu wynikające. Raty te 
z roku na rok się powiększają, wysokość ich jest 
ustalona, ale nie jest ustalone, przez ile lat, do ja- 
kiej wysokości ogólnej Niemcy mają ponosić cię- 
żary reparacyjne. 

Jeszcze dnia 10 czerwca Parker w swem spra- 
wozdaniu w komisji reparacyjnej krytykował go- 
spodarkę finansową Rzeszy, żądając przejrzystego 
ułożenia budżetu, większych oszczędności itd. Na 
tle tego sprawozdania odbyły się między Parke- 
rem a ministrem skarbu Kohlerem kilkakrotne 
konferencje, w wyniku których minister zażądał, 
aby Parker swe Żądania sprecyzował i dał je mi- 
nistrowi na piśmie. Z tego wynika. że Sprawozda- 
nie agenta reparacyjnego — stanowi ona sensację 
w świecie finansowym — została przez rząd nie- 
miecki wprost zamówione. 

Nie lest więc prawdą, jakoby Sprawozdanie to 
— jak piszą niemiecko-narodowi — było wmie- 
szaniem się w sprawy wewnętrzne albo żeby by- 
ło protestem przeciw rozrzutności finansowej; by- 
ło ono tylko krytycznem przedstawieniem nie- 
mieckiej polityki finansowej i jej nainowszych po- 
ciągnięć — wszystko pod kątem widzenia zobo- 
wiązań wynikających z planu Dawesa. 
| Rząd niemiecki, Jak nieraz juź się okazalo, oka- 
zał w iej sprawie przysłowiową niezręczność 


Gdy w prasie pojawiły Sie pierwsze wzmianki o 
iem sprawozdaniu, rząd zaprzeczył, jakoby ono 
wogóle istniało, potem pod naciskiem faktów za- 
czął się częściowo przyznawać, że takie sprawo- 
zdanie istnieje, załajając, że wyszło ono z jego 
inicjatywy, nawet na jego żądanie, To też krzyki, 
że Parker miesza się do spraw wewnętrznych, są 
nieszczere, jak wogóle wszystko, co niemiecko- 
narodowi mówią czy piszą. 

W każdym razle z historji tej, która niewątpli- 
wie pociągnie za sobą następstwa — już mówią 
o dymisji ministrz skarbu Kohlera — wynika nau- 
ka, że żadne państwo mające na karku takiego 
„obserwatora“ „Czy agenta nigdy nie jest pewne, 
jak daleko on się posunie, co on uzna za swe kom- 
petencje i co każdy rząd — jeden od drugiego ina- 
czej — spróbuje zrobić przy jego pomocy prze- 
clw jakiejś sferze ludności np. przeciw funkcjona- 
riuszom państwowym. Żaden „obserwator“ nie 
jest niewinnym barankiem, a temmniej życzliwym 
dla państwa, które kontroluje. Obserwator ma za 
zadanie pilnować Interesów swych mocodawców, 
t. kapitalistów zagranicznych, a interesa te sa 
przeważnie Sprzeczne z interesami krajów, w kłó- 
rych obserwator — czuwa. 

WOJ RR ZZ, 


Łańcuch prasowy Naprzodu 


Wezwany przez tow. dr. Lidję Ciołkoszową. 
składam 5 zł. na fundusz prasowy „Naprzodu“ j 
wzywam da złożenia odpowiedniej kwoty taw. 
Fr. Durka, G. Benedyka, S. Żurkównę, Z. Romań- 
ską, B. Jędrzejowską. H. Bławacką i J. Kosowska. 

Dr. Romuald Szumski. 


UWAGI 


„Zygmunt iv“ 
pobity przez monarchistów? 


Pisaliśmy już o pewnym manjaku, który wy- 
obraża sobie. jż jest królem, nazwał się Zygmun- 
tem IV i wystosował nawet pismo, domagające 
się opuszczenia Zamku warszawskiego przez pre- 
zydenta. Przy tej okazji zwracaliśmy uwagę, że 
mnożące się obecnie wypadki tego typu manii, 
Świadczą, jak na jednostki, skłonne do zboczeń 
umysłowych, działa agitacja, którą tak usilnie 
prowadzą monarchiści. 

Otóż obecnie w jednym z dzienników warszaw- 
skich czytamy: 


Pan Zygmunt Wilski. zamieszkujący przy 
AI. Jerozolimskich nr. 73, ongi spokojny oby- 
wałel, znany w stolicy, ostatnio dotknięty 
więcej Śmiesznym, niż szkodliwym obłędem, 
stał się onegdaj bohaterem przykrego dla sie- 
bie zajścia. 

Odwiedziwszy oto redakcję „Głosu Monar- 
chisty" przy ul. Traugutta nr. 3, wprost stam- 
tąd udał się do lekarza na ul. Kruczą nr. 16, 
gdzie po dokonaniu oględzin dr. Maksymilian 
Certowicz wydał mu świadectwo, stwierdza- 
jące wiele ran tłuczonych, sińców i guzów. 

Wyświetleniem tel niedość jasnej dla bliżej 
niewtajemniczonych sprawy zajęły się odpo- 
wiednie czynniki sądowe, 
Natomiast „Kurjer Poznański” reprodukuje do- 
kladnie rzekomą scenę pobicia, pisząc: 


„Król Zygmunt IV“ przyszedł do lokalu Or- 
£anizacji Monarchlstycznej przy ul. Traugutta 
nr. 3 i zaczął obecnym tam członkom zarządu 
organizacji robić wyrzuty, że kompromitują 
ideę monarchistyczną. Ci ze swej strony do- 
magali się, by podpisał abdykację, twierdząc, 
że to on właśnie kompromituje monarchizm. 
W rezultacie nastąpiło między królem a mo- 
narchistami starcie, w wyniku którego Zy- 
zmunt IV został poturbowany. Odwieziono go 
do mieszkania przy Alejach Jerozolimskich, 
R sprawa znalazła się w komisarja- 
cie. 


W każdym bądź razie pobicie człowieka cho- 
rego, dosłowne wybijanie mu z głowy jego manji 
— ktokolwiekby tego dokonał — jest dowodem 


barbarzyństwa. 
—000— 


Krew a krzyż 


Niedawno podawaliśmy za jednem z pism mo- 
dlitwę wojenna iście ludożerczą, która miała po- 
chodzić z broszury niejakiego księdza Mieszkisa- 
Czerskiego. Mając pewne wątpliwości, czy auten 
tycznie mogła się pojawić w druku modlitwa, tak 
otwarcie szczerząca kły nienawiści, oczekiwa- 
liśmy ze strony interesowanej jakichś wyjaśnień. 

Z tamtej strony jednak milczano... Teraz dopiero 
znajdujemy w niekłerykalnej „Epoce”* wyjaśnie- 
nic, że autor powyższej brosznrki jako gorliwy 
pacyfista, wystąpił właśnie z ostrą krytyką łacze- 
nia chrystjanizmu z wojennym krwi rozlewem. 
„Z rozpaczą — pisze „Epoka“ — piętnuje autor 
pokrywanie okrucieństw wojny imieniem Bożem 
i znakiem krzyża.“ Gorszy go, że „krzyżem świę- 
tym znączone są wszystkie atrybuty wojny“. 

Od czasów, kiedy „płaszcze rycerskie znaczyły 
się krzyżami, rękojeście mieczów miały nieraz for- 
mę krzyża” dochodzi autor do stwierdzenia z o- 
bnrzeniem, że dziś gazy trujące „foszen” | „lost“ 
mają krzyże żółty | niebieski — każdy nowo- 
wynaleziony gaz też się znaczy krzyżem." — 
„Ludu mój cóżeś uczynił z Bogiem swoim"! 
woła. 

W tym tonie utrzymana broszurka zapewne nie 
bardzo dozadza sferom klerykalnym, gdyż ka- 
żdemu, kto ia przeczyła stanie przed oczyma py- 
tanie: dlaczego protest wychodzi tu od jednostki, 
dlaczego od czasów owych rycerzy, krzyżem 
zdobnych, po dzień dzisiejszy nie odezwały się 
głosy od jego głosu donośniejsze? Dlaczego świę- 
ci się oręże. Dlaczego wyrzuca on ludowi nieod- 
różnianie Boga od Marsa, a o „duszpasterzach" 
sądząc z cytatów „Epoki“ milczy? 

W tem oświetleniu owa modlitwa, którą przy- 
taczaliśrny, jest gorzką satyra na lączenie Boga z 
hasłami nienawiści nacjonalistycznej, jest odbiciem 
tego, jakiemi uczuciami nasiąknięci są ci, którzy 
się mimo wszystko uważają za prawowiernych 
wyznawców Chrystusa i swoje madły wnoszą ku 
niebu. 


RLN 
2ŻŻCCCCCCCCC CLV 
TOWARZYSZE! TOWARZYSZKI! 

ROZPOWSZECHNIAJCIE SWÓJ DZIENNIK! 
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Nauczycielstwo szkół powszechnych 


W dniu 1 listopada rozpoczyna się w Warsza- 
wie zjazd delegatów Związku Polskiego Nauczy- 
ciełstwa Szkół Powszechnych. Z tej okazji poda- 
jemy szereg danych, dotyczących Życia i pracy 
wielkiej armji nauczycielskiej, walczącej z cieni- 
notą i niosącej w kraj oświatę. 

ILU MAMY W POLSCE NAUCZYCIELI? 

Ogólem w roku szkolnym 1926/27 liczba nau- 
czycleli wynosiła 28.243, zaś nauczycielek 35.304. 
Razem armia nauczycielska liczy w Polsce 63,547 
osób. Kwalifikowanych nauczycieli jest 24.398, 
nauczycielek 30.570. Czasowo kwalifikowanych 
(którzy do oznaczonego terminu winni są uzupeł- 
nić swe kwalifikacje) iest 1.737 nauczycieli i 1.866 
nauczycielek, wreszcie niekwalifikowanych sit 
męskich jest 2.098, żeńskich 2.868. 

Zasługuje na uwagę stały, acz nieznaczny z ro- 
ku na rok wzrost liczby nauczycielstwa szkół 
powszechnych, Gdy w roku szkolnym 1923/24 
liczba nauczycielstwa wynosila — 61.447 osób, ta 
w roku 1925/26 — 64.658. W roku następnym za- 
znaczył słę pewien spadek, do 63.547. 

Województwa południowe mają kwalitikowa- 
nych nauczycieli W województwach centralnych 
niekwalifikowani stanowią 8,8 procent, we wschod- 
nich 21,2, zachodnich 9,8, w województwie śtąskiem 
7.0 procent. 

JAK PRACUJE ZWIĄZEK NAUCZYCIELSTWA 

Związek Nauczycielstwa Szkół Powszechnych 
liczy obecnie 37.598 członków, rozrzuconych na 
terenie całego państwa w 1500 punktach — ogni- 
skach. Związek — jak wynika z cyfr skupia 
większość nauczyciełstwa i loży wiele pracy w in- 
tercsie ogólno-społecznym, szerzy oświatę na na- 
szej wsi i to nietylko przez to, że kształci swych 
członków społecznie, ale także organizuje wycho- 
wanie przedszkołne | ośwlatę pozaszkolną, pro- 
wadzi powszechny uniwersytet korespondency|i- 
ny, wiejski uniwersytet ludawy w Szycach, in- 
stytut oświaty i kultury im. Staszica, wydaje sze- 
rex pism, jak „Praca Szkolna”, „Polska Oświata 
Pozaszkolna", „Kształt 1 Barwa", „Roboty Re- 
czne”, „Polskie Archiwum Psy gii” 


„Płomyk* | „Płomyczek”. 
Ziazd organizacji, której członkowie wychowują 
obywateli Rzeczypospolitej a zatem wpływają 


(jedyne | 
tego rodzaju pismo w Polsce), „Wiedza i Życie”, | 


w sposób mocny na to, czem ta Rzeczpospolita 
będzie — nie jest więc zjazdem o znaczeniu ró- 
wnrorzędnem ze zjazdamt innych órganizacyj spo- 
łecznych. Tembardziei, że jest to organizacja, któ- 
ra nie poprzestaje na pracy dla własnych człon- 
ków. Może nawet z większą troską omawia | pra- 
cuje nad zagadnieniem szkolnictwa i wychowania, 
niż nad sprawami! własnego bytu, nad własną dość 
nędzną dolą. Nie zapomina i o niej, budując wspa- 
niate sanatorium dla swych członków, z których 
bardzo wielu ciężkie warunki pracy I płacy naba- 
wiły grnźlicy, ale na czele zagadnień, którym się 
poświęca organizacja — stoją sprawy społeczne. 


NAD CZEM BĘDZIE OBRADOWAŁ ZJAZD 


Sprawy, które będą poruszane na Zjeździe nau- 
czycieli głęboka sięgają w podstawy Życia pań- 
stwoweko. 

Pierwszą ze spraw, jaka będzie poruszona 1a 
zjeździe będzie „zagadnienie budowy szkół w Pol- 
sce“. Naturalnie będzie to omówienie przedewszy- 
stkiem istoty konieczności tej budowy. 

Drugim punktem, którym zalmie się Zjazd — to 
sprawa „rządowego projektu ustroju szkolnictwa". 
Projekt ten jest tylko ramowy, do którego może 
być wkładana różna treść zależnie od interpre- 
tacjl. Nie można więc mówić o nim dzisiaj, jako 
o rzeczy konkretnej. Żeby ta ustawa stała się ści- 
słą, wyniaga opracowania około 11 ustaw. Bądź 
co bądź projekt ten jest krokiem naprzód w po- 
równaniu z projektem p. Grabskłego: porusza bo- 
wiem sprawę zasadniczą, Jaką Jest jednolitość u- 
stroju szkolnictwa. 

Sprawa uposażeń zostanie poruszona w trze- 
cim referacie. W tej sprawie postulaty nauczyciel- 
stwa są identyczne z postulatami wszystkich pra- 
cowników państwowych. Nauczycielstwa współ- 
pracuje solidarnie z innemi organizacjami w Cen- 
tralnej Konysil porozumiewawczej związków za- 
wodowycli pracowników państwowych. 

Ze spraw organizacyjnych będzie omówiona 
kwestja wpłacania w dalszym ciągu dobrowolne- 
go podatku w wysokości I proc. Z tego podatku 
wzniesiono już sanatorium w Zakopanem, jedna 
z największych w Europie. Jest rzeczą wlelkiei 
| wagi dla organizacji, aby ten podatek zostat nadal 
| utrzymany. Decyzja jest całkowicie zależna od 
i Ziazdu. 


Szwarcbart uwolniony 


Paryż, 27 października. 

Wczoraj w oczekiwaniu wyroku przed zmachem 
sądu na długo przed rozpoczęciem obrad stały 
olbrzymie tłumy publiczności. Posterunki policyjne 
zostały wzmocnione. Wewnątrz gmachu panował 
taki tłok, że policia i gwardziści republikańscy 
musieli siłą torować drogę osobom, biorącym u- 
dział w procesie. W sali z trudnością można było 
oddychać, nie było ani jednego -wolnego miejsca, 
wszystkie przejścia były zapchane. Przewodni- 
czący Flory, otwierając posiedzenie, wypowie- 
dział ostrzeżenie pod adresem publiczności, iż 
wszelkie oznaki zadowolenia, czy też niegadowo- 
lenia, będzie karać z całą bezwzględnością, każąc 
opróżnić salę posiedzeń. 

Następnie przewodniczący odczytał 

PYTANIA POSTAWIONE PRZYSIĘGŁYM, 
które brzmiały: 1) czy Szwarcbart strzelał do Pe- 


tlury, 2) czy strzały spowodowały Sinierć, 3) czy 

Szwarchart miał zamiar zabić; 4) czy działał z 

premedytacją; 5) czy Petlura byl wclągnięty w 
| zasadzkę. 

Zaczęły się przemówienia. Z kolei przemawiali 
obaj zastępcy wdowy po Petlurze adwokaci Wilm 
i Campinchi, potem prokurator Renaud, domaga- 
jąc się werdyktu zasądzającego, wkońcu obrońca 
Torres, który zakończył mowę słowami: „Jeżeli 
zasądzicie Szwarcbarta, będzie to niezgodne nie- 
tylko z duchem tego procesu, ale 1 z duchem Fran- 
GILES 

Mowę obrońcy sala przyjęła oklaskami, 


NARADA PRZYSIĘGŁYCH 


trwała 3 minuty. Wszystkie pytania zosłały Jedno- 
złośnie zaprzeczone, wobec czego przewodniczą- 
cy ogłosił wyrok uwalnlający, 


Czyżby powrót do wolnej wymiany? 


(Korespondencja własna „Naprzodu”) 
Genewa, 22 października. 

Obecnie obraduje w Genewie konferencja nad 
zniesieniem ograniczeń eksportowych i Importo- 
wych. W gruncie rzeczy obrady odbywają się bez 
większego zapału, a jakiegoś entuzjazmu czy szcze 
rości zupełnie nie można zauważyć wśród uczest- 
ników konterencii. 

Jakle jest stanowisko partyj socjalistycznych? 

Przedstawiciele klasy robotniczej w tejże spra- 
wie wypowledzieli się atwarcie i bezwzględnie za 
zupołnem zniesleniem granic celnych I zlednocze- 
niem obszaru gospodarczego Europy, a to jeszcze 
z początkiem mala br. na konferencji robotniczej, 
poprzedzającej słynną konferencię ekonomiczną. 
zainicjowaną przez Loucheura. 

Jakle kształty przybierze przyszła konwencja, 
trino dziś przewidzieć — nic można również 
przenowiedzieć, z jakim dniem znajdzie ona zasto- 
sowanie w państwach europejskich. Pewnego ro- 
dząjy odpowiedź, — i to nie pocieszającą — dają 


| mam pewne fakty, które zaobserwowałem, oraz 
pewne oplnje, które wyniosłem z rozmów z po- 
szczególnymi delegatami. 

Większość państw stara się wyszukać jakna]- 
więcej odchyleń od generalnej zasady wolnohan- 
dlowej, a w celu tym przedłożono konferencji sze- 
reg wniosków. opowiadających się za pewnemi 
„nieznacznemi” zmianami. Wnioski takie złożyły 
więc Niemcy. Polska, Anglia, Czechosłowacja, Ru- 
munja i t. d. Przez odchylenia należy rozumieć 
wyjątki, które właśnie zezwalają aibo na utrzy- 
manie, albo na ustanowienie nowych zakazów i 
ograniczeń handlowych. 

A jeśli znowuż zapytamy o dzień wprowadzenia 
w życie mającej sie uchwalić konwencji, — to mi- 
mio pewnych przepisów zawartych w samej kon- 
wencji — należy się liczyć ze ziacznym opóźnie- 
niem ratyiikacyj. Z pewnem zadowolenieim dele- 
gaci, kiedy ich właśnie o termin wyprowadzenia 


| 


A Jakież znajdzienry wytłumaczenie owej „cl- 
chel" opozycji, które większość państw stosuje? 

Jest to pewna obawa przed nowym systemem 
gospodarczym, który zrodzi nowe zupełnie pier- 
wiastki organizacyjne w produkcji. Niechęć to ze- 
rwania z ustrojem celnym powojennym, ściśle 
związanym z wypadkami wojennemi, a który ty- 
le szkody przyniósł gospodarce całego świata, — 
oto przyczyna ukrytej walki państw ua konteren- 
cit genewskiej, — a ukrytej dlatege, iż nazewnątrz 
z trybuny światowej wygłasza się przemówienia 
efektowne — słyszymy ogromną radość | zado- 
wolenie, że tego rodzaju konferencja wreszcie do- 
szła do skutku. A w rzeczywistości, sytuacja jest 
zupelnie odmienna. — W gruncie rzeczy państwa 
broniące węzłów gospodarczych oszukują się wza- 
jemnie, bo do konferencji obecnej doszło nie dla 
Jnkichś wyższych ideaów, ale tylko konieczność 
l potrzeby życiowe pchnęły państwa da obrad nad 
tą kwestią. 

Na konierencii kilkakrotnie przemawiał delegat 
Polski minister Dgleżal, opowiadając się za pew- 
nemi nieznacznemi odchylendami, a ta w szczegól- 
ności przy debatach nad artykułami 4 i 5 projektn 
konwencji. Zygmunt Gross. 


Z ruchu socjalistycznego 


ZJAZD AUSTRJACKIEJ SOCJALNEJ 
DEMOKRACJI 

Na dzień 29 bm. zwolano do Wiednia zwyczaj- 
ny kongres partyjny austrjackiej socjalnej demo= 
kracji. Głównym punktem obrad będzie gruntow- 
ne omówienie obecnego położenia politycznego w 
Austrii i Europie. Ponadto — oprócz wyborów I 
sprawozdań — omawiane będą najbliższe zadania 
społeczno - polityczne socjalnej demokracji. — 
W przeddzień zjazdu ti. w dniu 28 bm. otwarty 
będzie kongres kobiet - socjalistek Austrii; na po- 
rządku dziennym jest między innemi punkt „Go- 
spodarstwo społeczne a rola kobiet", 


Sensacja 


dziś, a ośmnaście wieków temu 


Pisarz francuski Montherlant wydał świeża 
książke, w której usiłuje zrehabilitować glośmeo 
w starożytności zrecko-rzymskiej reklamistę — 
Percgrinosa. W owe czasy nie brało też ludzi, 
pragnących dostarczać swoim zlomkom sensacji 
a ponieważ nie znano prasy brukowej, robiącej z 
igły widły — więc „bobater* sensacyjnych czy- 
nów musiał popełniać Istotnie wybryki bardzo ja- 
skruwe, ażeby szeroko o nim mówlono. 

Ów Peregrinos, który Żył w drugim wieku po 
Chrystusie — u źródeł swojezo rozgłosu zapisał 
się potworną sprawą kryminalną ojcobójstwa, ale 
gdy szczodrobliwie całą fortunę ojcowską daro- 
wał swolemu rodzinnemu miastu — oko sprawle= 
dliwości przymrużylo się na jego zbrodnię. Po ta- 
kim wstępie został... chrześcijaninem. I wśród ów- 
czesnych dobrodusznych chrześcijan znalazł uzna- 
nle, stał się powagą. Ponleważ władze rzymskie 
prześladowały „sekciarzy” chrześcijańskich, Pere- 
grinos dostał się do więzienia. Ale niebawem spot- 
kał go zawód. 

Zamiast jakichś sroższych prześladowań, które- 
by rozgłosiły jego imię — został wypuszczony na 
wolność. Po tym fakcie powraca do pogaństwa | 
deklaruje się tllozofem-cynikiem. W tym nowym 
charakterze dopuszcza się pewnego razu obelg 
przeclwko cesarzowi. Zostaje skazany na banicję 
z Rzymu. Niezadługo wypływa na gruncie grec- 
kim — i przed igrzyskami olimpijskiemi rozpu= 
szcza wiadomość, że spali się na stosie w oczach 
całej Grecji. Qdy przyszła chwila wykonania tel 
zapowiedzi, Peregrinos sądził może, iż zostanie 
powstrzymany od szalonego kroku. Ale usłyszał 
tylko ironiczne I okrutne okrzyki, ażeby szedł na 
stos. Smagana temi wolaniami jego ambicja rekla- 
misty sprawiła, że istotnie dokonał na sabie samo- 
palenia. 

Lucjan z Samosaty — ów grecki Wolter, jak go 
nazywają, który ze wzgardą przypatrywał się te- 
mu niesamowitemu końcowi reklamisty — chcąc 
jeszcze przy tej okazji zdobyć próbkę, iak powsta- 
Ją legendy, opowiadał następnie, że gdy Peregri- 
nos płonał na stosie — zadrżala zlemia, rozległ 
się ryk potworny, a nad płomienlanil zataczał koła 
sęp, ludzkim obdarzony głosem... Znaleźli sle glup- 
cy, którzy nietylko uwierzyli w owe nłezwykło- 
Ści, ale z podsuniętej Im nici snuli dalsze, jeszcze 
cudowniejsze opowiadania, jak np., że nwidziefi 
postać spalonego, który ożył i ukazał im się z 


| wieńcem oliwnym na głowie. 


w życie zapylałem. odpowiadali mi, iż „daleko | 


jeszcze do ratyfikacji". 


Montherlant zaleca podziw dla tak posuniętei 
miłości sławy, jaką okazal ów samobójca dla ce- 
lów samoreklamy. Raczej uznać można, że po- 
padł on w obłęd na punkcie sensacji. 


KRONIKA 


Ktaków, 28 października, 
Po wiecu akademickim 


Jak już donosiliśniy, we wtorek wieczór odbył 
się ogólno-akademicki w sali Kopernika Collegium 
Novum. Przewodniczył p. Horodyński. Zazaił wioc 
p. Syrek, poczem referowal sprawę pobicia przez 
policję akademika Cornera, p. Frąckowiak. 

Po referacie olbrzymią większością głosów u- 
chwalono następującą rezolucję: 

„Studenci Uniwersytetu Jagiellońskiego, Akade- 
miji górniczej | Akademii sztuk pięknych, zebrani 
na wiecu, po wysłuclianiu referenta w sprawie 
kol. lwa Cornera, współcznjąc najgłębiej z ofiarą 
zajścia, jakie miuło miejsce dnie 25 września 1927 

1) plętnuja sposób postępowania organów bez- 
pieczeństwa, jako sprzeczny z zasadniczemi wy- 
maganiami kultury państwa europejskiego, 

2) zalsładają najostrzejszy protest przeciw bar- 
barzyńskiemu skatowaniu bezbronnego czlowieka, 

3) przyjmując z uznaniem do wiadomości za- 
wieszenie w urzędowaniu osób odpowiedzialnych 
za brutalne traktowanie kol. Iwo Cornera, skucie 
go w kajdany, pobicie w celi koinisarjatu I i ud- 
mówienie żądanej przez niego opieki lekarskiej, 
żądają oddania pod sąd winnych funkcjonarjuszy 
komisarjatu I, urzędu śledczego | więzienia sądo- 
wego, 

4) uważając, że fakt ten nie jest jedynem bez- 
przykładnem podeptaniem godności stanu akade- 
mickiego, upraszają senaty akademickie, by zażą- 
dały poszanowania legitymacji akademickiej przez 
władze, 

5) polecając prezydjum przesłanie powyższej re 
zolucjl wraz z protokołem zajścia pp. prezydento= 
wi ministr, ministrowi sprawiedliwości, ministrowł 
spraw wewnetrznych, p. wojewodzie krakowskie- 
mu, p. prezesowi sądu okręgowego i karnego i p. 
prokuratorowi przy sądzie okręgowyni. 

6) polecają prezydjum zwrócenie się do innych 
środowisk z propozycją solidaryzowania się ze 
stanowiskiem dzisięjszego wiecu ogólno-akadeniic- 
kiego. 

.. Po wiecu, z pod gmachu Uniwersytetu, ruszył 
'ssiosłormowany pochód, złożony z kilkuset aka- 
dermków. Kiedy pochód doszedł do ul. Szczepań- 
skiej, policja zamknęła kordonem wyjście z rynku 
na ul. Szczepańską i ul. Sławkowską, aby zamknąć 
drogę demonstrantów do województwa. Gdy po- 
wstal zgielk | stanęły tramwaje skutkiem zajęcia 
przez publiczność jezdni, policja wezwała mło- 
dzieź do rozejścia się. W tej chwili powstał tu- 
mult į od strony ul. św. Jana wyjechał oddział 
policii konnej, która opróżnił jezdnię. Na skutek 
interwencji przedstawicieli młodzieży policia wkoń 
cu została usunięta, a młodzież rozeszła się spo- 
kojnie. Podczas demonstracji na Rynku był obec- 
ny wojewoda Darowski, szef bezpieczeństwa wo- 
jewództwa krakowskiego dr. Dziadosz i dyrektor 


policji dr. Styczeń. 
—000— 


Pierwszy samolot sanitarny 
w Krakowie 


Jak donieśliśmy już pokrótce, przed kilku dnia" 
mi nadszedł do Krakowa samolot sanitarny dia 
pełmienia służby sanitarnej lotniczej, Samolot po 
zmontowaniu został oblatany przez kapitana pilo- 
ta Józefa Wojciechowskiego, dowódcę eskadry 
treningowej | wypróbowany przez naczelnego le- 
karza 2 pułku lotników kpt dra Kazimierza Mi- 
chalika. Ludność województwa krakowskiego be- 
dzie mogła korzystać z samolotu sanitarnego w 
wypadkach, kledy konieczność natychmiastowego 
dokonania operacji wymagać będzie nałszybszego 
przewiezienia chorego da szpitala. 

Samolot ten został wyprodnkowany całkowicie 
w krajowej fabryce „Samolot“ w Poznaniu, jest 
typu Hanriot, 30-3-S. motor Rhome 80-konny, cy 
lindry ukladu gwiaździstego, chłodzenie powie- 
trzem, przeznaczenie: do transportowania leżące- 
go chorego lub ranncgo, piiot zajmuje jedno miej- 
sce z przodu kabiny. Przelot płatowca bez wiatru 
350 kim., waga próżnego platowca 535 kg., możli} 
we obciążenie — 255 kg. Wnętrze kabiny posiada 
obie boczne ściany wyslane ceratowemi podusz- 
kami, pokrytem! płóciennemi zasłonami. Nosze są 
zaopatrzone w poduszkę skórzaną w płóciennej 
powłoczce. Dodatkowo jęst w kabinie poduszka 
klinowa mogąca służyć jako podparcie pod głowę 
lub jako siedzenie przy złożonych noszach. We- 
wnątrz kablny znajduje się siatka przymocowana 
do sufitu — służy ona do przechowania rzeczy 
chorego. Z wierzchu kabiny jest zamykana mała 
przestrzeń, służąca dla przechowywana ekwipun- 
ku sanitarnego, złożonego w specjalnym futerale. 


„N A PR Z Ô D“ — Nr. 250 Sobota 29 października 1927 LJ 


Są lam złożone: torba lotnicza sanilarna, tacka 
nerkowata metalowa, kaczka na mocz metalowa, 
duża gąbka i termos. Próbne loty wykazały dobrą 
sprawność dzialania samolotu 1 absolutny brak 
wstrząśnień dla chorego. Samolot w najbliższych 
dniach zostaule oddany do użytku, W związku z 
tem przypominamy, iż plerwszy samolot sanitarny 
w Polsce został uruchomiony w dniu 14 września 
1925 r. w Warszawie. 
—000— 

© NAGROBEK DLA DANIŁOWSKIEGO. Sto- 
varzyszenie „Rodzina Wojskowa” ogłasza odez- 
we, w której wzywa do składania datków na ta- 
tlicę - nagrobek Qustawa Danlławskiego. Tablica 
mia być umieszczona w kościele garnizonowym w 
Warszawie. „Rodzina Wojskowa” zwraca się do 
towarzyszów broni i pracy nieodżałowanego pl- 
sarza - bojownika, da organizacyj społecznych oraz 
do całego społeczeństwa o składanie ofiar. Ofiary 
należy wpłacać na konto czekowe „Rodziny Woj- 
skowej* w PKO Nr. 14032 (z zaznaczeniem calu) 
lub w redakcjach pism. 

WICEMINISTER SPRAW WOJSKOWYCH 
GEN. KONARZEWSKI bawi w Krakowie w spra- 
wach urzędowych. Gen. Konarzewski przeprowa- 
dzi! lustrację oddziałów garnizonu krakowskiego, 
oraz odbył szereg konferencyi z przedstawicielami 
krakowskich władz wojskowych. 

ZJAZD KONSERWATORÓW. W zjeździe kon- 
serwatorów w Warszawie w plerwszych dniach 
listopada wezmą udzlał z Krakowa: prezes dr. 
TomLowicz, prezes dr. Miczkowski, konserwator 
dr. Szydłowski, architekt p. Stryleński, dr, Morc- 
lowski, dr. Dobrzycki, dyr. Tor 1 prof. Zarzycki. 
Wszyscy wymienieni wygłoszą na zjeździe szereg 
referatów. 

ZAMACH SAMOHÓJCZY WARSZAWIANINA 
NA PLANTACH. Wczora] w nocy zawezwano po- 
zotowie ratunkowe na planty w pobliżu „Pavillo- 
nu“, gdzie urzędnik prywatuy z Warszawy E, P. 
tarzgnął się na swoje życie, wypiiałąc większą 
ilość kwasu octowego. Desperat zostawił list, z 
treści któregu wynika, że powodem rozpaczliwe- 
ka kroku byty niesnaski rodzinne. Nieszczęśliwe- 
ko przewieziono do szpitala św. Łazarza. 

Z „OAZY“ W PRZESTRZEŃ. Tadeusz Przy- 
kowski, zajęty w barze restaurucyjnym „Oaza“ 
przy ul. Florjańskiej, sprzeniewierzy| na szkodę 
swego pracodawcy kwotę 213 zł. Przykowski u= 
lotni? się z Krakowa. 

PRZEJECHANY PRZEZ SAMOCKÓD. Wczo- 
raj a godzinie 4 popołudniu na rogu ul. Strudom i 
Gertrudy samochód osobowy najechał na Jacen- 
tego Wiśniewskieza, lat 30, robotnika zajętego we 
firmie „Szarski* w rynkn głównym. Wiśniewski 
wskutek majechania odniósł ranę na głowie, oraz 
potłuczenia lewej ręki i łewego boku. Ofiarę wy- 
padku przewiózł lekarz pogotowia do szpltala. 

ZNOWU KRADZIEŻ TRZEWIKÓW. Izrael Neu- 
man, kupiec, zgłosił, że dnia 26 bm. o godz. 18 
skradziono mu z wózka ręcznego przy ul. Zielonej 
paczkę zawierającą 13 par trzewików męskich 
marki „Marko“ wartości 500 zł. 

OKRADZIONA SŁUŻĄCA. Wiktoria Wendel, 
służąca przy ul. Dietla 46 zgłosiła w policji, że 
skradziono jej z pokoju przez otwarte okno suknię, 
sweater | torebkę skórzaną wartości 95 zł. 

AMATOR LAMPEK ELEKTRYCZNYCH, Icek 
Wajchman zgłosił w policji, że skradziono mu z 
wozu w ul. Dietla paczkę zawierającą 80 bateryi 
i różne iampki elektryczne, 

KARAMBOL TRAMWAJU Z WOZEM. Naje- 
chał z tyłu wóz tramwajowy Nr. 59 w ul. Staro- 
wiślnej na wóz plaliormowy naładowany mebla- 
mi, poważony przez Joska Żaka lat 18. Żak spadł 
z wozu i doznał obrażeń cielesnych, a padto zo- 
stały rozbite 2 szafy zupelnie, 2 uszkodzone, jak 
również został uszkodzony wóz i uprząż na ko- 


niu. 

KOŃ OFIARĄ SZOFERA. Potrącił samochodem 
szofer Józef Zawadzki wóz Błażeja Bordy w ul. 
Kalwaryjskiej. Koń Bordy doznał rozdarcia tyłu 
tak, że gospodarz zmuszany byl natychmiast ko- 
nia sprzedać rzeźnikowi. 

1 CYGARNICZKI SĄ DOBRE. Henryk Lipszyc, 
kupiec, zamieszkały przy ul. Podzórskiej 11, zgła- 
sil w policji, że włamano się do lego sklepu przez 
drzwi w plwnicy i skradziono mu 84 tuzinów cy- 
garniczek do papierosów wartości 1000 zł. 

HISTORIA JEDWABNA. Schónkerowi Moiże- 
Szawi, kupcowi, w rynku głównym Nr. 15 skra- 
dziono z lady sklepowej sztukę 30 m, iedwabiu 
granatowego wartości 800 zł. 
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AKADEMICKA ORGANIZACJA MŁODZIEŻY RĄDY- 
KALNEJ urządza dziś w plątek uroczystą Inaugurację 
w sall nr. 39 Coll. Novi z następującym porządkiem 
dziennym: 1) zagajenie kol. Bolesława Steina, 2) refe- 
rat mg. Woiclecha Natansona p. t. „Myśl radykalna na 
Zachodzie”, 3) przemówienie kol. Kazimierza Ostrow- 
skiego „O naszym radykalizmie". Wstęp walny, Po- 
czątek o zodzinie 6 wieczorem. 


W KŁUBIE SPOŁECZNYM (Rynck główny 32) wy- 
głosi Jau Hr. Tarnowski dziś w piątek u gudzinie S-ej 
wieczorem udczyt p. t. „Zmiana konstytucji”. Wstęp 
dla członków. (ioście n'lle widziani. 

WALNE ZGROMADZENIE ODDZIAŁU KRAKOW- 
SKIEGO ZWIĄZKU LEGJONISTÓW odbędzie sig w 
niedzielę 30 października w lokalu Związku ul, Florjań- 
ska 53 o godzinie 10 przedpołudnicm, — Na porządku 
dziennym: 1) sprawozdanie prezesu, sekretarza, skarb- 
nika, kierownika „Bratnici Pomocy“ 1 komisji rewizyj- 
nej, 2) dyskusja | wnloski, 3) wybór nowego Zarzadu, 
komisji rewlzykie] | sgdu honorowego, 4) relerat o ogól- 
nej sytuacji w państwie. 
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TEATRY | KONCERTY 

Z TEATRU MIEJSKIEGO IM. J. SŁOWACKIEGO. 
Dziś w piątek teatr zamknięty z powodu próby gene- 
falne] z „Turandot“, bajki chióskiej Carla Gozzlego, 
przełożonej dla teatru krakowskiego przez Emila Ze- 
gadlomicza. W widawisku zalnscenłzowanem 1 reżysero- 
wanem przez dyr. Nowakowskiego blerze udzlał cały 
Drawle zespół żeński | męski. Premjera jutro w sobotę, 
poczem powtórzona będzie przez szereg dnl następ- 
nych. 

OPERETKA „NOWOŚCI”. Dziś w piątek z powodu 
generalne) próby przedstawienia nie będzie. Jutro w 
sobotę premjera 3-aktowe| operetki Waltera Broniew- 
sklego „Karnawał miłości”, Najlepsze slly zespolu blorą 
udział, pomysłowa reżyserja, efektowne balety. Ope- 
retka ta powtórzona będzie w dni nastcpne o godzinie 
7'30 wieczór. W niedzielę o godzinie 3'30 popofudniu 
po cenach zniżonych operetka Lehara „Paganini” z wy- 
stępem M. Wawrzkowicza. 

ARTUR RUBINSTEIN, zenjalny pianista, wystapi tyl 
ko jeden raz w uledzielę 30 bm, w Starym Teatrze | 
wykona bogaty program, obejmujący kompozycje: Ba- 
cha, Liszta, Chopina, Schumanna I Albeniza, 
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RKS „GEWONT* W ZAKOPANEM  rozegral 
dnia 16 bm. zawody w piłkę nożtą z reprezentacją 
Nowego Targu, złożoną z klubów „Sokół”, ŻKS 
„Hagibor“ i KS „Studentów“ na boisku w Nowym 
Targu z wynikiem 4:2 na korzyść „Gewontu”. 
Dnia 23 bm. odbyły się zawody rewaużowe ua 
boisku „Gewontu* w Zakopanem z wynikiem 2:0 
na korzyść „Gewontu”, Wysoki poziom gry ce- 
chował zawody. 

ZE SPORTU ROBOTNICZEGO W CZECHO. 
SŁOWACJI. Wspaniały sukces II olimpiady robot- 
niczci w Pradze dał wybitne następstwa dla roz- 
woju sportu robotniczego. We wszystkich częś» 
ciach puństwa powstają nowe organizacje, a da 
szeregó w robotniczych klubów sportawych napły- 
wają nowi członkowie. W związku z olimpiadą, 
związęk sporlu robotniczego (DTJ) wydał w na- 
kładzie 15.000 egzemplarzy specjalny afisz agita- 
cyjny, który dobrze spełnił swe zadanie. Stadjon 
1) olimpiady robotniczej został sprzedany Zwiąż- 
kawi straży pożarnych na zlot straży pożarnych 
w przyszłym roku. W roku przyszłym we wszysl- 
kich okręgach DTJ odbędą się okręgowe ćwicze- 
nia publiczne. Będą to pierwsze większe przezlą- 
dy sportowców robotniczych po olimpiadzie; w 
ten sposób sport robotniczy uczci zarazem 10-le- 
cie istnienia republiki. W ciągu ostatnich trzech 
lat w DTJ ogromnie rozpowszechniła się lekka 
atletyka i gry ruchowe, a zwłaszcza „hazena”. — 
Od roku ubiegłego coraz bardziej szerzy się sport 
pływacki, a obecnie wprowadza D. T. J. sport 
lawn-tennisowy, dotychczas uważany za monopol 
klas posiadających. W Pradze istnieją już trzy 
sekcje lawn-tennisowe DTJ, które we wrześniu 
br. rozegraly między sobą pierwsze robotnicze za- 
wody w lawai-tennisie. 

KOMISJA CENTRALNA DLA SPORTU RO- 
BOTNICZEGO jest zrzeszeniem robotniczych 
związków sportowych w Niemczech. Na ostatniem 
posiedzeniu w Offenbacli, stwierdzono silny roz- 
wói sportu robotniczego. Liczba członków posz- 
czególnych związków stale wzrasta. Dotychcza- 
sowe kursy instruktorskie znalazły żywy od- 
dźwięk i będą dalej prowadzone. Przyjęto do wia- 
domości sprawozdanie z Kongresu w Helsingfor- 
sie i powzięte tam uchwały. — Z ministerstwem 
spraw wewnętrznych podjęta będą rokowania ce- 
lem utworzenia specjalnego wydziału dla wycho- 
wanja fizycznego. — Posiedzenie zakończyła się 
zwiedzeniem domu związkowego robotniczej ot- 
ganizacji kularzy „Solidaritat" (Solidarność). 


—000— 
Z Polski 


NOWE CENTRALE I LINJE TELEFONICZNE. 
Wśród projektów, jakie w roku przyszłym zamic- 
rza wykonać ministerstwa poczt i telegrałów, znaj- 
duje się budowa nowych centrali telefonicznych 
w Gdyni, Radomiu, Ostrowcu, Włocławku, Stani- 
sławowie, Przemyślu, Tarnowie, Inowroclawiu | 
Toruniu. W budżecie państwowym na rok 1923 
przyznano 28 mili. złotych na rozbudowe linji te- 
lefonicznej Warszawa— Wiedeń, Warszawa—Ber- 
lin. Warszawa— Moskwa. Budowę kabli już roz- 
poczęto. 
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ZAJŚCIE W TEATRZE. W teatrze wielkim w 
Warszawie Adolf Grodner spotkał się z żoną swa 
Marią Grodnerową. W czasie antraktu Grodner 
wszczął sprzeczkę z żoną, przyczem, będąc silnie 
zdenerwowany, wyjął rewolwer i groził żonie, że 
ią zabije. Pełniący służbę dyżurny komisarz zaj- 
ście zlikwidował, Grodnera zatrzymał i rewolwer 
mu odebrał. 

OMAL ŻE KATASTROFA KOLEJOWA. Dnia 
25 bm. o godz. 9.35 rano w warszawskiej dyrek- 
cji kol. między stacjami Dąbroawa—Gołonóg na za- 
jęty przez pociąg towarowy tor wyprawiono Z 
Dąbrowy pociąg osobowy. Dzięki przytomności 
umysłu hamulcowego pociągu towarowego unlk- 
nięta katastrofy. 

NAPAD BANDYTÓW NA POCIĄG POD WAR- 
SZAWĄ. Do pociągu kolejki wilanowskiej wsko- 
czyło we środę wieczorem między stacjami Pia- 
seczno i Chylice pad Warszawą czterech uzbrolo- 
nych w rewolwery bandytów, którzy zażądali od 
konduktorów wydania pieniędzy, uzyskanych ze 
sprzedaży biletów. Na alarm pociag zatrzymano, 
lecz bandyci zbiegli. Pościg był utrudniony ze 
względu na ciemności. 

ŚMIERTELNY WYPADEK MOTOCYKLISTY. 
Dwa] studenci! lwowskiej politechniki: H. Syzall 
i S. Wittlin onezdai motocyklem wybrali się na 
wycieczkę poza miasto. W czasie jazdy płaszcz 
siedzącego z tyłu Syvgalla zaplątał się w koło, 
skutkiem tego motocykl wywrócił się, a siedzący 
na nim studenci wypadli na gościniec. Wittlin, 
który prowadził motocykl, doznał zwichnięcia no- 
gi, Sygall zaś złamania kręgosłupa i załamania 
czaszki. Syzalla w nieprzytomnym stanie przewie- 
ziona do szpitala i poddano go operacji. Mimo za- 
biegów lekarskich Sygall w dwie godziny później 
zmarł. 

ARESZTOWANIE ZEBRANIA KOMUNISTYCZ- 
NEGO W — STOLARNI. Od dłuższego czasu po- 
licja w Łodzi otrzymała konfidencjonalne wiado- 
mości, Iż w domu przy ul. Wolborskiej 5 odbywa- 
ią się tajne narady egzekutywy związku młodzie- 
ży komunistycznej. Zarządzono obserwację tego 
domu I stwierdzono, że do właściciela stolarni, 
znajdującej się w tym domu, przychodzą znani po- 
licji członkowie związku komunistycznego. Oneg- 
da) wieczorem, gdy funkcjonariusze policji zauwa- 
żyli, iż grupka osób udała się do stolarni Fintera. 
policja wtargnęła do mieszkania. Na widok policji 
wśród zebranych powstała konsternacja, zerwall 
się, chcąc uciekać, lecz skierowana w ich stronę 
broń zmusiła ich do pozostania na miejscu. Oka- 
zało się, iż w stolarni odbywało się posiedzenie 
MOPR-u. Na stole znaleziono porządek dzienny 
posiedzenia, okólnik centralnego komitetu komuni- 
stycznego partji Polski, sprawozdanie kasowe, o- 
raz odezwy. Aresztowani zostali: 24-letni Mandel 
Chodzko, 17-letni Leon Winter i 2l-letnia Chana 
Gold. Wszystktch odstawiono do sądu. 

KATASTROFA KOLEJOWA POD ŁOWICZEM. 
We środę wieczorem pod Łowiczem zdarzyła się 
katastrofa kolejowa. Ze stacji Domaniewice wy- 
prawiono do Warszawy parowóz z brankardem, 
którym jechała obsada kolejowa, złożona z 4 osób. 
Prawie równocześnie wyruszył w stronę Kutna 
pociąg towarowy, złożony z 33 wagonów. Oba 
pociągi, idące po tymsamym torze, podążały na- 
przeciw sobie. Katastrofa nastąpiła na trzecim ki- 
lometrze od stacil Zielkowice. Parowóz z bran- 
kardem wpadł na parowóz pociągu towarowego, 
przyczem oba spadły z nasypu, równocześnie 10 
wagonów pociągu towarowego wykoleiło się i czę- 
ściowo rozbiło. Pociągiem towarowym jechali pra- 
wie wyłącznie kolejarze i bardzo wielu z pośród 
nich zostało rannych. Wezwane z Warszawy 1 
Łowicza pogotowie kolejowe, przystąpiła do ra- 
tunku, przyczem okazało się, że 12 osób zostało 
cleżko rannych. Wydohyta Ich z pod gruzów roz- 
bitych lokomotyw i wozów. Pa dochodzeniach, 
komisja policyjna aresztowała dyżurnego ruchu 
stacji Zielkowice, Józefa Drzewieckiego. 

MALWERSACJE NA POCZCIE. W urzędzie 
pocztowym w Niemirowie - Zdroju obok Rawy 
ruskiej wykryto malwersację, popełnianą przez 
praktykanta pocztowego Romana Rappe, który do- 
puszczał się systematycznego przerabiania zleceń 
wekslowych. Malwersacje sięgają 3.500 zł. Rap- 


pe przyznał się do winy. 
Z zaćranicu 


SZWARCBART ZAPROSZONY DO AMERYKI. 
Właściciel pewnego wielkiego hotelu nowojorskie- 
go zaprosił telefonicznie Szwarcbarta do podróży 
do Stanów Zjednoczonych. 

MIĘDZYNARODOWY KONGRES BIUR PO- 
DRÓŻY został we czwartek w Wiedniu otwarty 
przez prezydenta republiki austrjackiej Hainischa. 
Na porządku stoją kwestje propagandy ruchu tu- 
rystycznego, ulepszenia organizacyj łurystycz- 
nych, ułatwienia paszportowego przez stworzenie 
jednolitej wizy środkowo-europejskiej. 


SZANSE UZYSKANIA NAGRODY NOBLA W 
DZIALE MEDYCYNY posiada psychlatra wiedeń- 
skl prof, Wagner-Jauregg. 

ESTOŃSKA POLICJA POLITYCZNA W TAL- 
LINIE dokonała szeregu rewizyj i aresztowań 
wśród rosyiskich cmigrantów w mieszkaniach pry- 
watnych oraz w lokalach centralnego komitetu ro- 
syjskiej emigracji w Estonjl. Celem Śledztwa jest 
dążenie do wykrycia tajnej rosyjskiej organizacji 
monarchistycznej w Estonii. 

MORDERSTWO W POCIĄGU? W icdnym z 
przedziałów 1 kl. ekspressu kursującego na linii 
Paryż—Berlin—Warszawa znaleziono we środę 
rano o godz. 8 w chwili, gdy pociąg mijał Hann 
w Westfalj, obywatela francnskiego Contant le- 
żącego w kałuży krwi. Wagon, w którym znale- 
złono zmarłego, został niezwłocznie przez władze 
policyjne opieczętowany i odesłany pod strażą da 
Berlina. Wysłana na miejsce komisja śledcza u- 
Staliła, że zmarły jest profesorem w Paryżu i że 
niema podejrzeń, jakoby dokonane zostało na nim 
morderstwo. 

KATASTROFA OKRĘTU WŁOSKIEGO „Ma- 
falda" okazała się na szczęście o wiele mniejszą 
niż z początku przypuszczano. Z około 1.400 pa- 
sażerów | załogi tylko 60 nie zdołano uratować. 
Parowiec był w drodze z Włoch do Buenos Alres, 
a katastrofa nastąpiła na wysokości portu brazy- 
lijskiezo Babla. Przypuszczają, że powodem ka- 
tastrofy był wybuch kotłów, spowodowany naje- 
chaniem okrętu na skałę podwodną. 

Według ostatnich depesz, cyfra oflar, które za- 
ginęly na parowcu włoskim „Principessa Mafal- 
da", jest znacznie mniejsza niż się obawlano i ist- 
nieje nawet nadzieja, że spadnie do zera. 

WALKA O MISTRZOSTWO W SZACHACH. 
21-sza kolejka przyniosła Aliechinowi czwarte zwy 
cięstwo w walce o mistrzostwo. Capablanca, któ- 
ry zrał białemi, poddał się po 32 posunięciach. 
Stan obecny jest: Aljechin 4, Capablanca 2 (15 
partyj nierozegranych). 


brześląd śospodarczy 


KOMITET EKONOMICZNY RADY MINISTRÓW 

Warszawa, 27 października (PAT). Wczoraj od 
było się pod przewodnictwem wicepremiera Bar- 
tla posiedzenie komitetu ekonomicznego mini- 
strów, na którem m. in załatwiono sprawę pro- 
wizorycznej umowy z fabryką „Pocisk”, przyzna- 
no pozatem jednorazową zapomogę dla funkcjo- 
narjuszy państwowych marynarki handlowej na 
wybrzeżu pomorskiem, przeprowadzono dyskusję 
nad sprawami dolyczącemi produkcji i cen cukru 
orez węgla, wkońcu ustalono bezcłowy kontyn- 
gent wywozowy otrąb, co w następstwie spowa* 
dować ma obniżenie cen mąki a temsamem obni- 
żenie ceny chleba o 4 gr. 

BILANS BANKU POLSKIEGO 

Warszawa, 27 października (PAT). Bilans Ban- 
ku polskiego za druzą dekadę października został 
przewalutowany w myśl rozporządzenia prezy- 
denta Rzplite| z dn. 13 bm. według nowego pro- 
jektu, wskutek czego zapas kruszców, ti. złota i 
srebra wzrósł o 138.300 tys. zl. do sumy 324.100 
zl, zapas walut i dewiz zwiększył stę netto o 
164.500 tys. zł. i wynosi po potrąceniu 446 mili. zł. 
zobowiązań na rachunkach w walucie zagranicz- 
nej i reportowych 392.200 tys. zł, portfel weksta- 
wy zwiększył się o 11'5 mil]. zł., sałdo na rachun- 
kach Żyrowych zwiększyło się o 14'5 mili. zł., 
obieg biletów bankowych zmniejszył się a 11.013 
tys. zł. na 832.100 tys. zł. Stosunek procentowy 
pokrycia kruszców i hilonu znajdujących się w 
obiegu wynosi obecnie 88'47%. 


Zwłązki i zćromadzenia 


OKR PPS KRAKÓW — MIASTO zbierze się 
dziś w plątek o godzinie 6'30 wieczorem. 

DALSZY CIAG KONFERENCJI ZARZADÓW 
ZWIAZKÓW I OKR odbędzie się we Środę 2 Il- 
stopada o godz. 6 wieczorem. Sprawy bardzo 
ważne, uprasza się członków Zarządów Związków 
i OKR o punktualne przybycie. 

TENDENCJE SOCJALISTYCZNE W GOSPODARCE 
WSPÓŁCZESNEJ. Drugą część odczytu pod tym tyłu- 
łem wygłosi staraniem TUR'a tow. Dr. Ringelheim w 
piątek 28 bm. w lokalu Związku zawodowego pracow- 
ników umysłowych, ul. Sławkowska 6, I piętro. Począ- 
tek o godzinie B wieczorem. \ 

BACZNOŚĆ DOZORCY DOMOWI I DOZOR- 
CZYNIE. W niedzielę 30 bm. o godzinie 2 pa po- 
łudniu odbędzie się zgromadzenie przy ul. Duna- 
jewskiego 5, IL piętro oficyny. Z powodu ważnych 
spraw uprasza się o liczny udział. 

BACZNOŚĆ SŁUŻBA DOMOWA! W riedzielę 
30 bm. a godzinie 5 po południu odbędzie się zgra- 
madzenie przy ul. Dunajewskiego 5, II. piętro ofi- 
cyny. Z powodu ważnych spraw uprasza się o 
liczny udział. 
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Z Rady m. Krakowa 


Socjaliści nie wzięli udziału 
w posiedzeniu 


Kraków, 28 października. 

We wczorajszem posiedzeniu Krakowskiej Ra- 
dy miejskiej Klub radziecki PPS nle wzlął udziału 
i nieobecność swoją umotywawał w piśmie nade- 
słanem uprzednio na ręce p. prezydenta miasta. 
Plsmo Klubu socjalistycznych radców miejskich 
opiewa: 

Kraków, 26 października, 1927 r. 

Do Wielmożnego Pana Prezydenta miasta Kra- 
kowa, inż. Karola Rollego. 

Mimo umowy robotniczej z dnia 5 lipca 1926 f., 
w myśl której Prezydjum masta zobawiązało się 
uregulować stosunk] płacy i pracy wszystkich pra- 
cowników miejskich i tramwajarzy, — sprawa ta 
dotychczas nie została załatwioną. — Prezydjum 
miasta gra wciąż na zwłakę, wywołując rozgory- 
czenie wśród pracowników miejskich. 

Odnośne żądania Klubu radców PPS zostały 
przez Prezydjum miasta zlekceważone. 

Dłatego Klub radców PPS miasta Krakowa po- 
stanowił przejść do bezwzględnej walki przeciw 
Prezydjum miasta o zdobycie powyższych słusz- 
nych i skromnych żądań pracowników miejskich 
i zawiadomić o tem Organizacje polityczne i za- 
wodowe miasta Krakowa dla podjęcia wspólnej 
akcjł. 

Donosimy Panu Prezydentowi o powyższem, 
z tem, że w wykonaniu powyższej uchwały Klub 
radców PPS miasta Krakowa w posiedzeniu Rady 
miasta w dniu 27 października 1927 roku nle weź- 
mie udziału. 

Łączymy wyrazy poważania 

Ża Klub radców PPS miasta Krakowa: Jan En- 
glisch, prezes; Dr. Adam Müller, sekretarz. 

Ti pp dE 

Posiedzenie rozpoczęło się dopiero o godzinle 
6'35, po dłuzich naradach wiceprezydentów z pre- 
zydentem miasta. Prezydent otworzył posiedzenie 
przy udziale 47 radców miejskich, (klub radców 
PPS, lak donosimy na Innem miejscu, nie wziął 
udziału w posiedzeniu), wygłaszając wspomnienie 
pośmiertne śp. radcy m. Guzikowskiego. 

Po szeregu interpelacyj w sprawie budowy hal 
targowych w rozmaitych punktach mlasta, w 
sprawle wlokącej slg już blisko od dwóch lat od- 
budowy spalonej sali posledzeń Rady mlasta itd., 
przystąpiono da porządku dziennego. 

Dzięki nieobecności radców socjalistycznych 
prezydent Rolle mlał ułatwione zadanie | przebł- 
czował bez sprzeciwu wszystkie punkty porzad- 
ku dziennego, nle zawlerające zresztą ważnych 
spraw, 

I tak po referacie r. m. Adelmana w sprawie 
dostawy materjałów pędnych, smarów | olejów — 
zabrał głos tylko jeden radca miejski, poczem bez 
sprzeciwów uchwalono oddać dostawę materja- 
łów pędnych firmie „Połmin*. 

Następnie uchwalona bez dyskusą nadanie pra- 
wa budowy dla wyższego studjum handlowego, 
a na wniosek r. m. dra Klimeckiego uchwalono 
en bloc regulacje i zmiany nlic, poczem przystą- 
piono do obrad nad ostatnim punktem porządku 
dziennego. Po referacie wiceprczyd. Wielgusa, u- 
chwalono bez dyskusji pożyczkę 300.000 zł. w Za- 
kładzie Ubezpieczeń od wypadków na cele budo- 
wlane, 

Nieco dłużej zatrzymano się przy punkcie „od- 
powiedz! na Interpelacje". Wiceprez, dr. Schneider 
odpowiadał na interpelację wniesioną na wrze- 
śniowem posiedzeniu Rady miasta, w sprawie 
zdrowotności miast. Wedle referatu wiceprezyden- 
ta stan zdrowotny miasta jest doskonały, mimo. 
że w leczeniu jest 56 osóh chorych na szkariaty- 
nę | 26 na tyius brzuszny, 

Następnie odpowiadał prezydent na interpelację 
r. m. tow. Klemensiewicza w sprawie udzielenia 
lokalu w szkole powszechnej dla „Legji“. — Rada 
szkolna jest przeciwna temu, uważając, że lokale 
szkolne mają służyć wyłącznie dla młodzieży 
szkolne] (17). 

Mimo, że radcy socellstyczni nie byli obecni na 
posiedzeniu, prezydent uważał za stosowne odczy- 
tać odpowiedz] na ich interpelacje zgłoszone na 
poprzedniem posledzeniu. 

Po udzieleniu wyjaśnień w Sprawie restauracji 
sali Rady miejskiej, humorystyczne posiedzenie 
Rady miejsklej zamknięta po jednozodzinnej gza- 
daninie. 


SCENA TOWARZYSTWA DOMU ROBOTNICZEGO 
(plac Serkowsklego 7) odegra w niedzielę 30 paździer- 
nika | we wtorek 1 listopada sztukę ludową w 11 ad- 
słonach „Młynarz | lego córka", Początek o godzinia 
6 wieczorem. W przerwach arklestra smyczkowa To- 
warzystwa Domu Robotniczego. 
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Przygotowuje się 


(Telefonem od korespondenta „Naprzodu”) 
Warszawa, 27 października. 


W związku z manifestem senatora Boiki prasa 
warszawska omawia możliwość rozłamu w „Pia- 
ście”, przyczem podawane są nazwiska posłów, 
którzy zamierzają wystąpić z klubu parlamentar- 
nego „Piasta“. W szczególności, liczne nazwiska 
podaje prasa sanacyjna. Wedlug prasy sanacyjncj 
wystąpić z „Piasta“ mieliby sen. Średniawski i 
Błyskosz. posłowie Kosydarski, Jedynak, Szmlglel, 
Nawrocki, Marjar Dąbrowski, Maślanka i Kowal- 
cznk. Poseł Nawrocki I senator Błyskosz znajdują 
się obecnie w Warszawie. Korespondent Wasz 


rozłam w Piaście 


zwrócił się do nich z zapytaniem, ile prawdy mie- 
ści się w pogłosce o ich wystąpieniu z „Piasta“. 
Senator Blyskosz kategorycznie zaprzeczył, ja- 
koby on lub poseł Nawrocki miell zamlar przy- 
stępować do nowego ugrupowania. Również wy- 
raził senator Błyskosz powątpiewanie co do praw- 
dztwości tej pogłoski w stosunku do innych po- 
słów. Ciekawą jest rzeczą, że „Przegląd Wieczor- 
ny“ ośwladcza, iż nowemu odłamowi ma patrono- 
wać marszałek Sejmu Rata]. Jest to przypuszcze- 
nie zgoła dowolne, którega celem jest pozyskanie 
marszałka Rataja dla sprawy rozłamu. Marszałek 
Rataj — o ile Waszemu korespendentowi wiado- 
mo — nie ma zamiaru ustępować z „Plasta”. 


Niewyjaśnione położenie w Rumunji 


CO MÓWI KS. KAROL? 

Paryż, 27 października (PAT). Agencja Havasa 
zamieszcza wywiad z b. następcą tronu rumuń- 
skiego ks. Karalem, który potwierdził akt, że l} 
sty jego do przywódców partyj politycznych w 
Rumunji oraz do premiera powtarzały oświadcze- 
nia, które „Matin“ ogłosił w lipcu, a które dotych- 
czas były nieznane w Rumunji. Ks. Karol dodał, 
że sam fakt aresztowania Manoilescu jest odpo- 
wiedzią na pytanie, czy istnieje w Rumunii ruch 
na jega korzyść. Rząd sam, zabraniając wszelkiej 
dyskusji w sprawie dynastycznej, porusza tę spra- 
wę cadziennie zapomocą prowokacji. Ks. Karol za- 
kończył twierdzeniem, że uważa aresztowanie 
Manotlescu za prostą prowokację i zamach na 
wolność opinii publicznej narodu rumuńskiego, któ- 
ry sam ma prawo wypowiedzieć się w tej kwe- 
sti. Rząd wziął na sleble całą odpowiedzialność 
1 będzie musiał ponieść jej konsekwencje. 


ROZPRAWA PRZECIW MANOILESCU 
Śledztwo przeciw aresztowanemu Manoilescu 
zostało oddane sądowi wojskowemu. Manollescu 
stoi pod zarzutem zdrady głównej. Rozprawa od- 
hędzie się w ciągu tego tygodnia. Grozi mu od 
Sulat więzienia. Wedlug niepotwierdzonych wia- 
demaścu rozciąznięto nadzór policyjny nad przy- 
wódcą partii chłopskiej. Maniu, który miał się 

uktyć. 

RUMUNJA ODCIĘTA OD ŚWIATA 
Ze źródel belgradzkich donoszą. iż zwolennicy 
ks. Karola są znacznie silniejsi, aniżeli rzad Bra- 
tianu przyznaje wobec zagranicy. W ostatnich 24 
godzinach dokonano w Rumunji szeregu araszto- 
wań. Polączenie telefoniczne z Rumunią jest nada] 
przerwane. Belgradzka dyrckcja teletoniczne o- 


į trzymała zawiadomienie od dyrekcji telefonów w 
Temeszwar, iż na skutek zarządzenia rządu nie 
wolno prowadzić żadnych rozmów telefonicznych. 
Pozytywnych wladomości z Rumunji niema. 
UCHWAŁY RADY MINISTRÓW 

Bukareszt, 27 października (PAT). Rada mini- 
strów, która odbyła się dziś w mieszkaniu prezy- 
denta ministrów Bratlanu, zajmowała się sprawo- 
zdaniem, które prezydent ministrów odczyta jutro 
w parlamencie w kwestji aresztowania Manoile- 
scu. Minister spraw wewnętrznych doniósł, iż pani 
Lupescu zwróciła się z listem do matki, w któ- 
rym donosi, iż rozstanie się z ks. Karolem jest tyf- 
ko prowizoryczne i że ma ono za zadanie osią- 
mnięcie pewnych celów politycznych, 

POGŁOSKI O UCIECZCE KRÓLOWEJ 

Paryż, 27 października (PAT). Agencja Havasa 
donosi z Bukaresztu, że zaprzeczają tam wiado- 
mości a ucieczce królowej-wdowy Marji. W ca- 
łym kraju panuje spokój. 


ALARMUJĄCE WIADOMOŚCI 

Warszawa, 27 października (tel. wł, „Naprz.“). 
Do Warszawy nadchodzą dalsze alarmujące depe- 
sze o sytuacji w Rumunji. Dokonano licznych are- 
sztowań, z czego wnoszą, że ruch na korzyść ks. 
Karola zatoczył już poważne kręgi. Z Temeszwa- 
ru donoszą, że rząd roztoczył nadzór policyjny 
nad posłem Manfu, przywódcą narodowej partit 
chłopskiej. Manlu udała sle jednak zbiec. Podobna 
Maniu ukrył się na zamku królewskim. 

WYJAZD POSŁA RUMUŃSKIEGO 

Poseł rumuński w Warszawie p. Davilla wyjeż- 
dża w tych dniach na kilka dni do Rumunii. Zastę- 
pować go będzie charge d'affaires Grigorcea. 


O 


TELEGRAMY 


== 
CKW PPS 


Warszawa, 27 października (tel. wi. Naprzodu). 
Dzisiaj o godzinie 5'30 pod przewodnictwem tow. 
posla Barlickiego rozpoczęło stę posiedzenie Gen- 
tralnego Komitetu Wykonawczego PPS. Przed- 
miotem obrad jest porządek dzienny Rady naczeł- 
nej PPS, 

Porządek obrad Rady naczelnej ustalono jak 
następuje: 1) Sprawy polityczne i organizacyjne 
referuja tow. Barlicki | Pużak; 2) Polityka w sā- 
morządzie miejskim i wiejskim — ref. tow. fw 
worowski i Nowicki; 3) Organizacja kampanii wy- 
borczej — ref. tow. Pużak; 4) Wolne wnioski. 


BANKIET KU CZCI ŻELIGOWSKIEGO 


Warszawa, 27 października (tel. wł. Naprzodu). 
W dnlu dzisiejszym odbędzie się bankiet 
uczczenia gen. Żeligowskiega jako zdobywcy Wil- 
na, W bankiecie weźmie udział marszałek Piłsud- 
ski, spodzlewane Jest jego przemówienie. 


EKSHUMACJA ZWŁOK Z CZASU WOJNY 
ŚWIATOWEJ 

Warszawa. 27 października (tel. wł. Naprzadu). 
Dnia 25 bm. w poludnie odbyla się w Radomsku 
żałobna uroczystość, związana z ekshumacją | 
przewiezieniem do Węgier zwłok porucznika hu- 
zarów Szaboles Horthy'ego. brata obecnego na- 
czelnika państwa węglerskiego. Szahołes Horthy 
nolegl pod Radotnskiem w walce z Rosjanami. Na 
uroczystość przybył do Radomska drugi brat na- 
czelnika państwa Harthy'ego. W uroczystościach 
wzięli udział przedstawiciele rządu polskiego, u< 
rzędu wojewódzkiego w Łodzi, miejscowych władz 
wojskowych | cywilnych. 


dla | 


DROBNE ZMNIEJSZENIE SIĘ BEZROBOCIA 

Warszawa. 27 października (tel. wł. Naprzodu). 
Według danych państwowych urzędów pośred- 
nictwa pracy za czas od 15 do 22 bm., liczba zare- 
jestrowanych bezrobotnych wynosi 117,025. W sto- 
sunku do ubiegłego tygodnia, liczba bezrobotnych 
zmniejszyła się o 227 osób. W dniu 22 bm. było 
30.728 bezrobotnych koblet | 86.298 bezrobotnych 


mężczyzn. 
FERJE SZKOLNE 

Warszawa, 27 października (tel. wl. Naprzodu). 
Minister oświecenia Dobrucki zarządził, aby dzień 
31 bm. był wolny od naukl szkolnej, wobec czego 
ferje z okazji Wszystkich Świętych i Dnia Zadu- 
sznego rozpoczną się 29 bm. | trwać hędą da 2 li- 
słopada. W związku z tem skrócane hędą ierie 
Bożego Narodzenia o Jeden dzień | trwać hędą nd 
dnia 22 grudnia hr. do 2 stycznia 1928. 

O POSTAWIENIE 
RZĄDU JUGOSŁOWIAŃSKIEGO W STAN 
OSKARŻENIA 
|  Blatogrów. 27 października (PAT). Na dzisiej- 
szem posledzeniu skupsztyny wniósł Stefan Ra- 
dicz w imieniu swoj partii skargę przeciwko pre- 
zydeniowi ministrów Vukicevlczowi. Prezydenta 
ministrów oskarżono o złamanie kilku artykułów 
konstytucji, m. in. zasadniczej ustawy o oclironie 
bezpieczeństwa i porządku państwowego w ten 
sposób, iż wywierał nacisk na żandarmerię, poli- 
cje i wladze administracyjne podczas wyborów 
celem teroryzowania ludności I fałszowania wyni- 
ków wyborów. Według konstytucji wymaga przy- 
decie tego wnioskn większości %. Jest wykluczo- 
ne, aby większość iaka się znalazła. 
WALKI W CHINACH 

Londyn. 2? października (PAT). Wojska Szan- 
tungu, sprzymierzone z niarszałkiem Czang Tso 
Linem, zdobyły Kai Feng, dotychczasową stolicę 
komunistycznej prowincji Honan, 
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Żądania urzędników państwowych 


Warszawa, 27 października (tel. wl. .„Naprz.*). 
Dnia 25 bm. odbyło się w Warszawie plenarne po- 
siedzenie Zarządu głównego stowarzyszenia urzę- 
dników państwowych, w którem wzięli udział de- 
legaci z licznych miast, między iunemi z Krakowa. 
Prżyjęto szereg rezolucyj. Jedna z nich stwierdza. 
iż stan spraw urzędniczych, przedewszystkiem zaś 
krytyczna sytuacja materialna pracowników pań- 
stwowycli wogóle, a urzędników administracyjnych 
w szczególności, wymaga radykalnej zmiany po- 
lityki rządu w stosunku da postulatów urzędni- 
czych. Zarząd główny uznaje za rzecz niezbędną 
z punktu widzenia Interesów państwowych wspólł- 
pracę rządu z urzędniczą reprezentacją zawodo= 
wą w zakresie unormowania stosunków służbo- 
wych. W szczególności, Zarząd główny poleca ko- 
mitetowi wykonawczemu wszcząć energiczną ak- 
cię, zmierzającą da wprowadzenia w administra=. 
ch państwowej awansu czasowego, zakwaranto- 
wanla urzędnikom rzeczywistej stałości w stosun= 
ku służhowym, unormowania sprawy godzin nad- 
liczbowych w administracji państwowej, zaliczenia 
lat pracy zawodowe! | służby samorządowej w ca- 
łości do wysługi emerytalnej i przeciwstawienia 
się tendencjom do przeprowadzenia mechanicznej 
redukcji osohowei. 

Zarząd główny, stojąc na stanowisku, iż roz- 
wój ustawodawstwa socjalnego nie może pozostać 
bez wpływu na kształtowanie się praw urzędni= 
czych, wysunął postulat rozszerzenia kompetencyj 
ministerstwa pracy i opieki społeczne] na instytu- 
cle 1 urzędy państwowe. Uchwalono dalej walo- 
sek nagły, w którym Zarząd główny apeluje do 
rządu o należyte uregulowanie sprawy uposażeń 
urzędniczych, zwraca uwagę na niebezpłeczeńst:vo 
zagrażające sprawności aparatu administracyjnego 
z dalszego utrzymywania obecnego stanu | wresz- 
cie wypowlada przekonanie, że rząd stosownie 
do swych przyrzeczeń, ureguluje płace z dniem 1 
stycznia 1928 r. 


REPERTUAR 
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TEATR !M. J. SŁOWACKIEGO 

Piątek: Teatr zamknięty. 

Sobota: „Turandoi” (premjera) nowość. 

OPERETKA „NOWOŚCI* 

Piątek: Teatr zamknięty. 

Sobota: „Karnawał milości" (premjera). 

TEATR ŻYDOWSKI 

Piątek: Teatr zamknięty, 

KOLLEGJUM WYKŁADÓW NAUKOWYCH 

(Rynek A—B 39, Początek o godz, 7 wiecz.) 

Piątek, prot Uniw. Dr. Michat Siedlecki: Il. Z Tric- 

stu do Singapur (z ilustr, świeflną). 
KINOTEATRY 

Bagatela; „Niewolnica Demona“. 

Czerwona myszka“ oraz „Gdzie pieprz 


a 


rośnie! 


Nowości: „Salto mortale“, 
Promień: „Wyprawa myśliwska do Ablsyni" w 7 
aktach. 


„Ostatni walc". 
Biała niewolnica”, 

: „Skandal przed ślubem". 
Warszawa: „Szalony wyścig”, 


RADJO 
Plątek 28 paździeruika 
Kraków (422 mu). 12.00: Sygual czasu, komunikat lot- 
nlczo-meleoralogiczny, koncert z płyt zramoionawycii. 
16.40: Progrnm dia dzieci. 17.20: Odczyt p. t. „O kur- 
sie spółdzielczym” — wygłosi dr. S$. Surzycki, prof. 
Uniwersytetu Jaglellońskiego. 17.45: Transmiala z War- 
szawy. 19.00: Komunikat rolniczy. 19.15: Razmalłości. 
19.30: „Przeglą.] geokraflczna-gospadarczy" — wyglosi 
dr. W. Ormicki, asystent Uniwersytelu Jagiellońskiego. 
20.00:Hcinał z wleży marjackiej £ komunikat snorlowy. 
a Transtnisja è Warszawy. 
Warszawa (1111 m). 12,00: Sygnał ezasi, komunika- 
ty, PAT, nadprog.am. 15.00: Komunikaty, PAT, nadyzo- 
gram. 15.20: Przerwa. 16.25; Nadprogram, komunikatu, 
16.40: Odczyt p t. „Współczesna Czce “(z 
powodu święta maradowego Czechosłowacji) — w vygło= 
sl prof. WI. Dzwonkowski. 17.05: PAT. 17.20: Odczyt 
p.t „W sprawie zaknzu podzialu gruntów" — wygłosi 
p. Zygmunt Nadratowaki. 17.45: Transmisja kuneertu z 
Poznania. 19.00: Komunikat raluiczy, 19.15; Rozmałla- 
ści — wypowie p. Ludwik Lawiński. 19.30: Odczyt p. 
1. „Znaczenie źłobków dla niemowląt“ — wygłosi tow. 
| dr. Zalia Garlicka. 1.55: Przerwa. przypuszcz: pa- 
| zadanka muzyczua, 20.15: Koncert symfoniczny z Fil- 

harmonii warszawsi W przerwie hluletyn „Mossazer 
l czasu, komunikaty, PAT, nad- 


program. 


s 


Z życia robotniczego 


sz 

V. TAZD ZWIAZKU ZAWODOWEGO PRACO- 

WNIKÓW PRZEMYSŁU GASTRONOMICZNO - 
HOTELOWEGO 

W drugim dniu obrad pz sprawdzeniu manda- 
tów — okazało się, że przybyło 56 delezatów z 
całej Polski, reprezentujących cztery grupy za- 
wodowe. 

Przewodniczący komisji regulaminowej i wnio- 
skowej tow. J. Sieradzkł odczytał dezycję komi- 
Sil o mieudzieleniu zaproszenia na zjazd pos. So- 
chackiemu. 

Ze sprawozdania zarządu głównego okazało się, 
iż przedsiębiorcy gastronomiczna - hotelowi ab- 
solutnie nia idą na żadna ustępstwa. 

Sprawa zawarcia umowy wprowadzenia pra- 
centowej opłaty w hotelach (zamiast dotychcza- 
sowych napiwków) — stoi na martwym punkcie. 

Sprawa unormowania ubioru pracowników kel- 
nerskich — wniesiona została do ministerstwa spr. 
wewnętrznych (departament zdrowia). 

Zasadnicze stanowisko w sprawozdaniu znala- 
zla sprawa unormowania płac kuchmistrzów 
oraz higienicznych warunków pracy. 

Ze sprawozdania „Castronoma" (organ zawo- 
dowy) okazało się, iż pismo to ukazywało się © 
nakładzie 2.500 egzemplarzy miesięcznie. 

Delegaci złożyli sprawozdania z Oddziałów, ilu- 
strując ciężkie warunki prac. gastron. - hotelo- 
wych I konieczność zawarcia zbiorowej umowy. 

Dłuższą dyskusję wywołała sprawa udziału 
prac. gastronom. w ostatniej wystawie przemysłu 
zastronom. i cukierniczego w Poznaniu. 


WALKA STRAJKOWA W FIRMIE 
„SUPERFOSFAT" W RYMANOWIE 

W jednej z ostatnich korespondencyj poruszy- 
liśmy sprawę aresztowania robotnika Jędrzeja 
Fronczka, któremu sędzia zarzuca, że uderzył ła- 
mistrajka 1 który do dnia dzisiejszego przebywa 
w areszcie w Rymanowie. 

W łymsamym dniu urzędnik firmy, niejaki Ko- 
złowski (junior) groził Fronczkowi rewolwerem i 
jak twierdzą robotnicy uderzył go kolbą w twarz, 
a policją zamiast aresztować napastnika pędziła 
za pobiłym!!ł 
=, 


Firm. 797/27 
Spółdz. I. 137. 
W rejestrze spółdzielni wpisano: 1) Dzień wpi- 
su; 6 lipca 1927, 2) Brzmienie firmy: Powszechne 
Towarzystwo Budowy tanich domów mieszkalnych 
i domów robotniczych w Krakowie, Spółdzielnia 
zarej. z ogr. poręką w Krakowie. 3) Wpisuje się, 
że uchwałą Walnego Zgromadzenia z dnia 1 czer- 
wca 1926 przylęto nowe brzmienie $ 37 statutu, 
wedle którego udział wynosi 10 złotych. 
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Kraków, dnia 5 lipca 1927. 
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Licytacja. 


Dnia 3 listopada b. r. o godz. 10 rano odbę- 
dzie się na dworcu towarowym w Krakowie 
publiczna licytacja opalonych towarów bława- 
tnych i fornlerów mahonlowych, jasionowych 
1 bukowych. 

EKSPEDYCJA TOWAROWA, KRAKÓW. 

W Krakowie, dnia 27 października 1927. 


BAZAR KOUKURENCIJN 


Pan Kozłowski chodzi sobie swobodnie, a Fron- | 
czek gnije w więzieniu! To jest podwójna spra- 
wiedliwość. Apelujemy do odnośnych czynników, 
aby Fronczek wreszcie został wypuszczony na 
wolność. 

Korzystamy z okazji, by przestrzec ogół robot- 
niczy przed naganiaczem firmy „Superfosiat" nie- 
jakim Piotrowskim, który jeździ wszędzie za ro- 
botnikami, a gdy ci przyjadą i nie chcą łamać 
strajku firma nie chce zapłacić im nietylko dnió- 
wek, ale nawet pokryć koszłów przejazdu. Jak 
się dowiadujemy ostatnio Piotrowski grasuje w 
okolicach Borysławia. Robotnicy borysławscy 
baczność! Naganiacza tego można łatwo poznać. 
Średniego wzrostu, czarnawy na twarzy, bez jed- 
nej ręki. 


STRAJK ROBOTNIKÓW PIEKARSKICH 
W WADOWICACH 


Na wniesiony memorja? z żądanłami, przez Okrę- 
gowy Zarząd Związku robotn. przem. spożyw. w 
Polsce przełożeństwo cechu zaprosiło przedstawi- 
cleli miejscowego oddziału na konferencję na dzień 
16 bm., którą z miejsca unicestwiono. odraczając 
pertraktacje do 23 bm. Tego dnia o oznaczonej go- 
dzinie delegaci robotników jawil] się celem podię- 
cła dalszych pertraktacyj, Jednakowoż pracodaw- 
cy w perfidny sposób oświadczyli, że stanowisko 
swoje co do wniesionych żądań prześlą robotni- 
kom na piśmie za kilka dni, czego niczetn nie umo- 
tywowali. Takie lekceważąco - prowokacyjne sta- 
nowiska pracodawców oburzyła do głębi robo- 
tników, gdyż żądania były wniesione przed 2 ty- 
zodniami, przeto był czas na przestudjowanie tych- 
że. Robotnicy, widząc iż są celowo okłamywani 
przez zwoływanie i unicestwianie konferencji, po- 
stanowili dnia 23 bm. jednogłośnie pracę porzucić. 
Nadmienić należy, że przedstawiciele robotników 
odnieśli się z prośbą dn starostwa a interwencje, 
iednak bez rezultatu, gdyż starostwo nie posiada 
na tyle wpływu, ażeby zmusiło majstrów do 
ustępstw. Charakterystyczny był fakt, że gdy po- 
lecit pan starosta, ażeby bezwzględnie się poro- 
zumieli i przyszli na konierencję upełnomocnieni, 
jednak to polecenie było bezskuteczne. Robotnicy 
uczynili wszystko co mogli, ażeby przyjść do po- 
rozumienia, ale wskutek uporu majstrów strajk 
musi być nadał kontynuowany i jak z powyższe- 
£o widać z winy tylko pracodawców. 


Pracownia tapicerska 
ALEKSANDRA KONTURKA 
Kraków-Zwierzyniec, Kościuszki L. 45. 
Wykouywa wszelkie roboty w zakres ten wchodzące 
Szybko, solidnie. lania — za gotówkę i na raty. 


Do rejestru handlowego Spółdzielni II wpisano: 
1) L. p. 1. 2) „Świt”, Spółdzielnia podgórskich ko- 
lejarzy dla budowy tanich domów mieszkalnych 
z ogr. por. 3) budowanie domów mieszkalnych, 
względnie kupowanie lub też dzierżawienie ich. 
4) Udział wynosi 100 zł., odpowiedzialność człon- 
ków ograniczono do udziału, na wypadek konkur- 
su lub likwidacji do jego podwójnej wysokości. 
5) Jan Tyrański, Podzórze, ul. Wałowa 10. Jan 
Wideł, ul. Wałowa 16 i Józef Dziudziek, ul. Het- 
mańska 4. 6) Czas trwania spółdzielni nieozrani- 
czony. Ogloszenia następują w czasopiśmie „Na- 
przód* w Krakowie. Zarząd składa się z 3 osób, 
Spółdzielnię reprezentują i podpisują 2 członkowie 
kollektywnie, a to pod wyciśniętą pieczęcią spół- 
dzielni. Likwidacja odbywa się wedle ustawy a 
spółdzielniach. 8) Data wpisu. 20 maja 1927. 9) 
Wpisano na podstawie uchwały Walnego Zzroma- 
dzenia z 13 lipca 1925 przekształcającej „Świt“ To- 
warzystwo podzórskich kolejarzy dla budowy 
tanich domów mieszkalnych, stow. zarej. z ogr. 
por. w spółdzielnię i statutu Słow. V. 342. 
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Z powodu strajku robotników piekarskich w Wa- 
dowicach, uprasza się a omijanie te] miejscowości, 
aż do odwołania. 


i Wybory samorządowe 


ZNAMIENNE NIEDOMÓWIENIE 

Polska Agencja Telegraficzna podaje wiadomo- 
ści o wynikach wyborów samorządowych w ca- 
lej Polsce, podała też wiadomości o wyborach do 
Rady miejskiej w Nowym Sączu. Ale depesze PAT 
zawierają znamienne niedomówienie: podają tylka 
podzial mandatów, nie podają zaś liczby glosów 
zdobytych przez poszczególne listy. Bardzo ta im- 
ponująco wygląda, gdy w prasie burżuazyjnej 
czyta się, że np. w IV kole lista magistracko .« 
starościńska zdohyła 12 mandatów, zaś lista PPS 
Q mandatów. Wśród „sanacij“ straszna uciecha: 
górą nasi, socjalistów w Sączu djabli wzięli! PAT 
„zapomniał“ jednak podać, że za 12 mandatami li- 
sty magistracklej kryje się 3.444 głosy, zaś za 0 
mandatów socjalistycznych — 1.938 głosów! 

Rozumiemy doskonale, że PAT ie chce ogla- 
szać dokładnych wyników wyborów kurjalnych. 
W innych częściach Polski ludzie nle mają polęcia 
o całej potworności obowlązującej u nas ordynacji 
kurjalnej. Nie mogliby wprost pojąć faktu, że Ilsta 
zdobywaląca 27% głosów nle otrzymuje ani jedne- 
go mandatu. 

Zawstydzenie PAT jest usprawiedliwione. Kur- 
jalna ordynacja wyborcza przynosi istotnie wstyd 
państwu, które chce uchodzić za demokratyczne! 


WYBORY DO RADY GMINNEJ W PODŁĘŻU 
odbyte ubiegłej niedzieli, były wiernem powtórze- 
niem osławionych wyborów załcyjskich. Działy 
się tak rażące nadużycia, że wniesiony protest 
musi być uwzględniony. Mieszkańcy Podłęża ape- 
lują da starostwa w Bochni i do województwa, 
aby nie w szablonowy sposób zajęły się tą spra- 
wą, która wywołuje powszechne rozgoryczenie. 
Przy tej sposobności prostujemy podany przez 
„Przyjaciela Ludu" (numer 44) wynik, wedle któ- 
rego zostało wybranych 9 kandydatów PPS. Otóż 
stwierdzamy, że anl jeden z tych kandydatów nie 
został wybrany — nie w sposób naturalny, ale 
wskutek niestychanych metod, Jakie przy tych wy 


borach stosowano. 
— 


z 


Firm 538/27 
Stow. V. 342. 
Do rejestru handlowego O. Staw. przy firmie: 
„wit“ Towarzystwo podgórskich kolejarzy dla 
budowy tanich domów mieszkalnych, Stow. zarej. 
z ogran. por. w Podgórzu wpisano dodatkowo: 
1) Liczba bieżąca: 7. 2) Dzień wpisu: 20 maja 1927, 
3) Wykreślono likwidację Stowarzyszenia | prze- 
kształcono go na „Świt* Spółdzielnia podgórskich 
kolejarzy dla budowy tanich domów mieszkalnych 
z ogr. por. w Krakowie-Podgórzu. Wpisano na 
podstawie uchwały Walnego Zgromadzenia z 13 
lipca 1925, 
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II NARATY!! 


luż nadasziy 1840 


PŁASZCZE DAMSKI 


PALTA I UBRANIA MĘSKIE 


Najnowsze | najwytworniejsza modela po mmlerko- 
wanych cenach do nabycia w firmie 


K. JAROSZ i SKA 


Kraków, Fiorlańska L. 35 
T 


LAZAR FREIWALD 


py, Manele, barchany, kołdry, koce, pledy. Speejalność 
H w plółnach żyrardowskich po canach fabrycznych, 
zg. =e Wielki wybór jedwabiu. Wielki wybór jedwabiu. 


Ear g 
Najiwieksze, najtańsze źródło zakupu 
Tema m sezon zimowy: Nowości na płaszcze, koatjnmy, 
suknie | na ubrania męskie. Ptótna, zefiry, dymki, wsy- 
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